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Dawno nic byio w  pismach ar- 
tJtulu, któryby znalazł taki ocl- 
dzwię-k w  całej prasie, jak  arty- 

U ^ r,°, Świętochowskiego
p. * „Chlopi“ yy „K urje rse  W a r -  
szawbkim“ . Z <akntam  i szen - 
SK m zrodłowj ch danych statysty 
c^nych rzucone S O. S. zi obiło 

? okię ^rażenie , bo obok liczb.
Przemawiających do wyoDraźni.
I puinniało wszystkim, że o 
T awJziwej sytuacji chłopa ma- 
ni- C2?sto pojęcie bardzo niewy­
starczające.

^  iemy —  pisze autor —  jak  
. baw i się,I stroi; znamy łowic- 

spódnice, krakowskie chonion- 
a Jńazurskie switki, góralskie  

*, a sJ, wyszywane koszule, zbiory  
-jsanck, kujawiaki, oberki, przy- 

ęwia, hoże przodownice i dziar- 
k floiynkpi. A le  ogrom nieza- 

1 dojonych potrzeb 10 milj par  
łalt ».twardych, do czvnu“ jest 
n ‘cznany.

Trzeba zaś o tem pisać, uśw ia ­
damiać o stopniu nędzy w si pol- 
®kiej i studjowwć najgłębie j za­
gadnienie spożycia wsi polskiej,
00 ono rozstrzygać będzie w naj 
bliższej przyszłości o sprawach  
najw ażn ie jszych . budżecie, w a lu ­
cie, przyroście ludności i zatrud­
nieniu.

Do jakich uranie w zakresie 
skurczenia zakupów środków spo 

wczych uosztj gospodarstwa  
t hlopskic świadczyć może jedna  

Uznana dotąr] cyfra. W śród  ar- 
'k u łó w  pKi-wszej potrzeby w bud 

łecie cliion ikim znajdujemy o< iy 
wiście Eól. M am y pojęcie/ile czło­
wiek potrzebuje zieść dziennic 
soli, wiemy, że i w  lym artykule  
panuje już  dzisiaj jak najdalej 
'■•■ica oszczędność, wiemy bów-  
nież, co sól kosztuje. A le  cz< go 
nie wiedzieliśmy doUjd, to tego, < cyljnacyjno - arbitrażowej -  pi-
na co wskazuje w  ostatnim ,.RoI- ;»ze, że oferta włoska jes. nieak-
,n'ku i Ekonomiście" p Stolzem Aualna. Foglfedy W łoch  i Abisyoyt
" a l d  w tablic udziału wydatków , na kompetencje takiej kjunifji sa
na sól w  odsetkach ogólnych roz- ; całkowicie rozbieżne, ko się tv-

w  : czy rządu brytyjskiego, ł o w dal- 
ciągu jest on, według „Li-  
*, zdania, że dyskusja w Ra­

dzie Ligi' w  nadchodzącym tygo- 
dniu w inna objąć caloksztaK za-

W o b e c  b r a k u  b r o n i  i a m u n i c j i

Abisynia poprowadzi wolne partyzancka
Słane nadzieje na wyniki pośredn ictw a Ligi Narodow

31 L IP C A  R VDA  LJGI

PARY?;, 26.7. (PAT*).  X a  Quai 
d ‘Orsay  zakomunikowano, że Ra­
da L ig i Narodów  zwołana zostaje  
do Genewy na dzień 31 lipca, ce­
lem zajęcia się zatargiem wlosko- 
abisyńskim.

L O N D Y N ,  26.7 ( P A T ) . kgen- 
eja Reutera donoM z Genewy:  
zi proszt ma na sesję Rady L ig i  
zostaną wysłane prawdopodob­
nie dzisiaj. Spodziewają się tu, że 
otwarcie sesji zostanie wyznaczo­
ne na wtorek.

L O N D Y N .  td .T . ( P A T ) .  N a  ze­
braniu Rady L ig i  N arodów  W ie l ­
ka B ry lan ja  będzie reprezentowa­
na przez rnin. Edena.

P R E  Y> JER  L . W A I  V\ G E N E W I E

P A R Y Ż ,  25. 7 ( .PA T 1).1 Prem jer  
Laval przedstawił na dziMejszem  
posiedzeniu Rady Ministrów spra 
wę. konfbktu włosko - abLyńsk ie -  
go, zaznaczając, iż F ranc ja  n i j  
chce na?-azi( na szwank swej przy­
jaźni z W łochami i A n g l ją ,  p ra ­
gnąc pozostać wierną zasaoom Li 
gi Narodów .

Agenc ja  l lava sa  dodaje: N a le ­
ży przypuszczać, że Lava l  udaje  
się do Genewy bez powziętego  
zgóry postanowienia i będzie 
działał, pragnąc gorąco by zosta­
ło znalezione pokojowe rozwiąza  

nie.

NOY A PROPOZYCJA Ml,OCH
L O N D Y N ,  -0.7 ( P A T ) .  „T i ­

mes" om awia jąc  depeszę rządu 
yy losKiego do sekretarza generał;  
r..go Ligi Narodow o gotowości 
Włoch zakomunikowani , też za­
dowi abisy ńskiemu —  do ponowne 
go wszczęcia prac komis.i' kon

!Iavasa donosi: Zdaje się, ż< Ra- wane od kilku dr.i w  caiym <\iaju 
da L ig i  Narodów  będzie mogła po- manifestacje abisynskie. osiągnę­

ły punkt Kulminacyjny wczoraj  
wieczorem w Rzymie. Z entuzjaz­
mem aprobowano poLtykę Musso-  
liniego. Niezliczone tłumv z mu­
zyką i niezhezonemi f.ransparen 

I Umi. skierowanemi przeciwko

średniezyć z pożytkii m pom ędzy  
W łochanr a Abisynją w  wyzna  
czemu super -  arbitra i w okre­
śleniu jego mandatu w  porozumie  
niu z temi państwami. Bezpośre­
dnie porozumienie włosko - a b i - . 
seńskie stało się praw ie  niemot angielsko - japońskim dostawcom  
I.we wobec tego, ie  W iochy o - ' 1— " ’' T ’ ',7P Nm-odów
graniczają uprawnienia super
arbitra, jedynie do zajścia w Ual  
tlał, podczas gdy Ab isyn ją  s te ­
na stanowisku, że uprawnien ia te 
winny być określone przez Rudę 
Ligi.

th-odów na artykuły spożywcze
,n32 i 1935 i*, w- gospodarstwach j szyn.

0cl 2 do 3 ha. Okazuje sio, ż e j 1T1<,£a 
udzial wydatku na sól wynosi w  
ł.Vćh gospodarstwach 21 proc. |
1 zwartą część budżetu zakupy wa  
n.vCh środkow spożywczych (..śle­
dzie, ryż, kawa, cukii r, c-ykorja, 
sól i dodatki kuchenne") stano 
wi sól. Proszę sobie dośpiewać. i 
ile wynosić może taki budżet, w  
którym sól stanowi czwartą cześć 
a może dziś, wobec pogłębiania | 
się kryzysu od 1932 r., jeszcze 

znacznie więcej...
Na 3.262. 000 gospodarstw roi- 

dych w  Polsce p raw ie  połowę sta- 
now ią gospodarstwa ao 8 h. A 
v ięc obraz jest jasny. P raw ie  po 
l °W a gospodarstw rolnych w  Pol- 

w zakresie zał upowanych  
środków spożywczych może sobie 
jtozwolic na luksus zjadania tyl- 

0 f!'zy razy tyle. ile może ono 
skroinnie skonsumować sol'. Co ,v 
budżecie takiego gospodarstwa  
nioże stanowić wełna, żelazo, stal. 
nafta —  nietrudno sobie w yobra ­
zić.

Leczenie tej podkonsunicji lud ­
ności rolniczej w Polsce -stai się 
musi centralnem zagadnieniem  
programów gospodarczych lia naj 
bliższa przyszłość.

Trzeba pamiętać, że półnjjłjono- 
wy roczny przyrost ludności me 
da się wtłoczyc w ramy gospodar­
stwa o podobnym zaniku zdolno- 
śoi spożycia ludności wsi.

J. Z.

gadnienia abisyńskiego. N ato ­
miast rząd francusk skłonny 
jest obecnie uważać takie rozsze­
rzenie za niewłaściwe politycz­

nie.
PARY?  26.7. ( P A T ) .  A jencja

A B I S Y N I A  B I  Z B R O M  
I A M U N IC J I

L O N D Y N .  2(i.7. ( A T E N  ..Ti­
mes" w  artykule swego specja l­
nego koresjondenta z Addis  A be  
by om iw ia  przygotowania wojen  
ne Abisynji i stwierdza, że zapa­
sy broni i amunicji, posiadane v,- 
obeenej chwili przez Ab isyn ję  są 
niewystarczające dla .przeprowa-' 
dza nia nawet niezbyt długiej kam  
panji wojennej. W ojsko  abisyń- 
skie posiada przeważnie broń  
.starego typu, niemulającego sie 
do nowoczesnych działań w o je n ­
nych. Szczególnie odczuwać sie 
daje brak amunicji. Zapas am u­
nicji są tak nikłe, że gwarrija  ce­
sarska musiała ograniczyć owi 
czenia w  ostrem strzelaniu. Zapa  
sy nabojow karabinowych óblioia  
ne są go na.jw. ż ej na 15 miijonc.C  
sztuk. Liczba karab inów , zdat­
nych do użytku wynosi około 
30.(100. —  Snośród 11 samolotów, 
jakie posiada Abisynją, tylko 5 
nadaje się dla celów wojennych. 
A rm ja  abisyńska posługuje ęię 
armatami starego typu, przeważ­
nie zużytemi

Abisyńska arm ja północna, m a­
jąca stanowić p ierwszą zaporę dla 
wojsk włoskich, liczy 160.00 żoł­
nierza, uzbrojonego w  karabiny  
z 1870 r. Kzad aDisyński zdaje so­
bie sprawę z niedostateczności u- 
zbrojenia armji abisyńskiej, stąd 
zrodziła się doktryna wojny  par­
tyzanckiej. polegającej na nęka­
niu przeciwnika nugłemi, nieo- 
ezekłwanemi w-ypadaml.

W I E L K A  M A N I F E S T A C J A  
>V R Z 1 M IE

R Z Y M . 26.7. ( P A T ) .  Organizo-

broni. przeciwko Lidze Narodów  
i przedewszystkiem przeciwko A -  
bisynji, p-zeszly przez ulice m ia­
sta i zebrały Sie na Piazza Colon- 
na, gdzie wygłosił przemówienie  
Sekretarz partji faszystowskiej o- 
kręgu rzymskiego. Reportaż o ma 

! nifestacji nadawał przez radio  
Mar.netti, członek Akademji W ło ­
skiej. Reportaż sw ó ; zakończ;.! 
Marinetti słowam:’ : „Abisyn ją
musi być nasza".

R e k o r d  K u s o c i ń s k i e o o  p o b i t y

Drut- vr$ganłaly triumf
k u c h a r s k i e g o  "w S z t o k h o l m i e

S z t o k h o l m ,  23 . 7. w  czw ar
tek wieczorem odbyły sie w  Sztok 
holmit dalsze międzynarodowe  
zawody lekkoatletyczne przy u- 
dziale przedstawicieli dziesięciu 
państw z Europy Ameryki i N o ­
wej Zelandji.

Kucharski startował tym razem  
na 1.000 m , odnosząc d iug i  wspa  
niały tr ium f i zajmując mimo sil­
nej konkurencji p ierwsze miejsce  
w czasie 2:29

Czas ten jest nowym rekordem  
PoisKi. Dotychczasowy rekord na

skok o tyczce, ScDon i Brown (U .
S- A . )  skoczyli 4.25. a p^zy p ró ­
bie pobi< ia rekordu świata, obaj 
osiągnęli 4.42 m. ■(!). s t r ą c a ją c -  
jednak poprzeczkę. 3000 m. w y ­
gra ł  Hoeckcrt (F in la n d ja )  w  
8:27,4 —  bieg 200 m. w ygra ł  D rą  
per ( U  S. A . )  w  21.6 s Stenąuist  
(S zw ec ja )  skoczył wdał 7.23 m,

B  dn. poprzednim w  biegu na 80:) • 
m. Kucharski osiągnął też w spa ­
niały sukces. Bialostoczczanin. nię 
tylko, że zajął pierwsze miejsce w  
tej KonKurncji. ale ustanowił za-

, . , . . razem znakomiy. ttynik, bijąc r̂ --
l e ia } do ł.usocin»k:cgo i wynosił , D„, , . . ’
o n  • • T- . I kord Polski, dc mego zresztą na-
2:29,2. D rugie  miejsce za K utnar . Ą •
, . • i , l - i - i  lezący Ti 1.8 sek. Kucharski osia-

skini zajął Amerykanin \ enzke w
czasie 2:29.2. trzecim był Szwed
Ilag lund  w  czasie 2:30.9.

Z innych wyników osiągniętych  
w czwartek, warto zanotować:

gnał w  StoKholmie czas 1:516.  
D ru g i ‘» miejsce za Kucharskim  
zajął Amerykanin Yenzke z wyni­
kiem 1 :52.ó. trzeci był Szwed —• 
N y  osiąga jąc  czas 1 :Ó3.5,

Niepewne losy walut
holenderskiej i rumuńskiej

Sytuacja guldena holenderskie- tychczas eksperymentom dewa-  
go staja się coraz bardziej w ątp lM u acy jn y m . ale czy obecnie będzie 
w a. zwłaszcza po wybuchu pi-ze-joia dalej miał p izewagę nad zwo- 
silenia rządowego o czem dono- j lennikami dewaluacji?  

simy na innem miejscu. | ]/>sy guldena naimooniej.izoj po
Zaniepokojenie stałością waluty  ̂fpanku francuskim w a lu ’ ; bloku 

holenderskiej wynikło z roz* ież - , 7,{0 fego, zaważyłyby oczywiście  
ności zdań w  obozie, rządów, m, a L  silnym stopniu na losach także 
to wskutek przechylenia sie c h iz e , jpnyCh walut złotych, czyniąc po- 
scijańskich demokratów na s f o r '  ważny ry ło m  w  froncie pań3tw 
zwolenników #ew * !n *c j i  g i»Wen< 1 u trzymUjiąc.v :h stałość waluty, to
podczas gdy lęgenajer. Oolijną by 11 \v-y-pa dki holenderskie śledzi 
najenergiczniej szy m zw oLnm k.em  I z uw ap0  ca ,a Eu l_opa>

Równocześnie zaś dozna! także
utrzymania parytetu złota.

Zwolennicy dewaluacji wskazu-  
' źe H o land ja  - jedyny obok • ^ r,°.c_eJn t^ [*** « » ndku  na,ia. ze noiancija —  jengny o p o k
;. . •• , i dzie londyńskie ei rumu^aki O.Szwajcarji kraj europejski w  kto

. i i ,  , i - i  „ ;  iJdjAKnie jednak rzad rumuński rym parytet złota utrzymał sie bez : * •

zaprzecza wszelkim pogłoskom, 
jakoby nosił się z zamiarami de­
waluacyjnemu Spadek leja na 
giełdzie londyńskiej w iążą z fak ­
tem. żc rumuński Bank N a ro d o ­
wy zakopuje dewizy zagranieźne  
płacąc za nic dochodzące do 30 
proc. agio.

Jak donoszą ? • Bukaresztu gir  
be’-riaior Banku Nanodowego, p 
Dumitrescu podał się do dymisji 
Przyczyną dymisji, jak 'poda ją  
była obawa, że spowodu ataków  
prasy skierowanych przeciwko o- 
sohi“ p Dumitrci-cu może. ucier-

- i piec prestige Banku Narodowe-

P a s i z i a l  W a r s z ^ t w j f
n a  n b w o d v  w y b o r c z e

zmianj jeszcze od czasó' przed j 
wojennych —  ogromnie trsci J 
(zw łaszcza na przewozach mor-1 
skich >, wskutek wysokiego kursu  
swej waluty, z chwilą zaś, gdy 
zdewaluowała  swój pieniądz tak 
ściśle naturalnrmi węzłami gc- 
spodarczemi związana z nią Bel­
gja, sytńaeja H o land ji staje się 
coraz trudniejsza. Konsei watyzm  
Holendrów  przeciwstawiał się do-

Królow a W ilhelm ina p rze c iw  dewaluacji
Partja kato!ikćw  holendersk ich  tw orzy  rzęd

Komisarz rządu na m. 3u V, ar- 
szawą dokonał podziału w arszaw ­
skich okręgów wyborczych na ob­
wody wyDorcze.

Okręg wyborczy N r.  1, obejmu­
jący komisariaty poi cji państwo  
- ej’ 1. 2 , 12 i 26, podzielony zo­

stał na 51 obwody wyborcze. O-  
kręg wyborczy N r.  2, obi imu.jącj 
komisarjaty 3. 1 i podzielony 
został na 79 obwodóu . Okręg wy  
borczy N r .  3 obejmujący kom 
surjaty 6. 7 9 i 22, podzielony zo­
stał na 71 obwodów. Okręg wy  
borczv N r.  » obejm i jący konn- 
sarjsty  S, U ,  16 i 23, p o d l o n y  
został na 72 obwody. Okręg w y ­

borczy N r .  5, obejmujący komi­
sarjaty 9, 16, 13, 20 i 21, podzielo­
ny został na 60 obwodów. Okręg  
wyborczy Nr. 6 , obejmujący Dra­
gę, podzielony został na 67 obwo­
dów .

Do dnia 1-go sierpnia r. b. p r z e ­
w o d n ic zą c y  okręgowych komisjj  
wyborczych powoła ją  przewodni 
czących obw-odowycb wyborczych  
oraz ich zastępców, a do im a  4- 
go sierpnia r. b. prezydent m. 
W arszaw y  oraz komisarz rządu na 
m. st. W arszawę powoła ją  człon­
ków tych komisy j i ich zastęp­
ców.

Zderzenie autobusu
z p o cąg śe rp

M O S K W A ,  26.7. ( P A T ) .  —  Na  
przedmieściu Moskwy w  zderze­
niu autobusu z poctągii m 7 pa­
sażerów z autobusu zostało zabi- 
ych, a 6 rannveh.

S o w i e t y  b u d u j ą

60 łodzi podwodnych
szych

Uderzona przez szyid
zm a r ła  od  rany

W czora j  zmarła ś. p. Mieczyła-  
w-a Kucharska, żona artysty - ma­
larza. P rzebywając na letnisKi w  
Jabłonnej -  Legionowie, ś. p. k u ­
charska przechodziła przez rynek 
w czasie wichury Koło kina „Baj  
ka“ spadł na nią oderwany przez 
w ia tr  szyld i zranił ją  w  głowę. 
Mimo troskliwej opieki lekarskiej,  
ś. p. Kucharska zmarła, osierociw  
szy dwoje małych dzieci.

Z g o n  o f i a r y
w ybu ch u  p rzy  ul. Jasnej

W  szpitalu Dz. Jezus zmarła  
wczoraj rano 11-letnia Stanisła­
w a  W iśniewska, uczennica, w y ­
chowanka Imdw iki Petzo s ej 
(W ie lk a  13), wlascićieiki wędli-  
niarni.

Jak wiadomo, W lśmewska pa ­
dła o fia ra  wybuchu gazu i noża- 
ru, jaki mial miejsce w czwartek  
w magazynie starożytności M arji  
Orłowskie j (Jasna 16), podczas 
którego uległa poparzeniu całe­
go ciała. Stan zdrowia innpj o T a ­
ry w-ybuchu Malinowskiej jest na­
dal b. ciężki.

L O N D Y N .  26.7. ( A T E ) .  Z Hagi  
donoszą: W ed łu g  urzędowego ko­
munikatu gabinet Coljiua podał 
się do dymisji. K ró lowa W ilh e l ­
mina zastrzegła sobie czas do na­
mysłu, i poleciła rządów*]’ nietyl­
ko pełnienie spraw bieżących, ale 
rów nież w ydawanie  zarządzeń ' Desygnowanemu  
koniecznych dla opanowania sy­
tuacji. \V ten sposób gabinet  
Coljiua będzie mógł podjąć wszel­
kie środki, ceb-m obiony waluty  
holenderskiej. W  kołach dobrze 
poinformowanych twierdzą. że 
królowa uzależnia utworzenie no­
wego.gabinetu  od zaniechania po­
mysłów dewaluacyjnych. W  tych 
warunkach zastąpienie gabinetu  
Coljiną przez rząd. zlożonr r ka­
tolików i socjalistów, w yda je  się 
mało prawdopodobny. P rzypu ­
szczalnie do władzy przyjdzie  
i zad koalicji mieszczańskiej, pod

przewodnictwem stronnictwa ka­
tolickiego.

H A G A ,  26.7. ( P A T ) .  Aalberes,  
p rzyw ó iba  party i ke tohekiej otrzy­
mał od królowej misję utworze­
nia rządu.

A M S T E R D A M ,  26.7. ( P A T ) . —  
na prem jera  

profesorowi Aa lberse  przypisują  
zamiar utrzymania obecnego pa­
rytetu złota. Ri.ąd Colijna  posia­
da nadal, orł czasu u form owania  
nowego rządu, p rawo w ydaw an ia  
zarządzeń, mających na celu o- 
bionę walutę . L o la  finansowe  
nie przyjęły  jednomyślnie wyboru  
Aaiberse. D a je  się nawet słyszeć 
głosy, iż nie zdoła on znaleść po­
parcia in m ch  stronnictw, co ko 
nieczne jest dla utworzenia więk  
szóści. Złoto w dalszym ciągu od 
pływało dzisiaj do F ranc j i  i Sta­
nów Zjednoczonych.

S t a n y  Z j e d n .  o r z e w i c t a j ą

t t a p f . i i k t  e & r o p e f s l u
w  n a s tę p s tw ie  za ta rgu  w tosK o -ab isyń sk ie ę io

26.7. ( P A T ) .  
Clark mają

W A S Z Y N G T O N .
Senatorowie Nye  i 
złożyć w dniu jutrzejszym na rę 
ce sen, Pitlmana, przewodniczące  
go senackiej komisji sp raw  zagra  
niemych memorandum, w  którem

neutralność St. Zjednoczonych ze 
względu na nieunikniony ogólny 
konflikt w  Europie, jaki może wy 
niknąć w  następrtwie zatargu  
wiosko - abisyńskiego została  

| prawnie  ustanowiona przez Kon-

L O N D Y N ,  25.7 ( A T E ) .  ”ŁS* ,zych statków wojennych jest N - -  
pondent morski „Daily Tele- <cja j eVt na morzu Czarnem. 
graph "  donosi że rząd sowiecki w ( —
ubiegłym miesiącu rozpoczął bu- ^1 
dowę 60 łodzi podwodnych. Prze^

1 laty Sowiety posiadały zale­
dwie 13 przestarzałych łodzi pod i 
wodnwch, zaś w  1937 będą miały 
conajmniej 55 łodzi podwodnych | N O W Y  JORK.

n*inmvs7ei konstrukcji. G łów ną W  Terre  Haute (stan  
h T m o  ka jest Kronszti, . lefcz doszło wczoraj do ponownych roz wanych wynosi loO  osob w  tem

m ii , :  i -  ruchów. W o ic ta  W ,  £  P 5° r ° ' '  * * “ * »>  -
się we Władywostoku. Bazą mmcj uo użycia bomb z ga~um  ..  ■ ■■.

W ojska w a lc zy  gazam i
z  m an ife s tac jam i w  St* Z jc n ro c z u n v  łi

5 7 ( A O E L  —  cemi celem rozproszenia manife-  
Indiana) 1 stantów. Ogólna liczba areszto-

domagają się energicznie, ażeby gres na sesji bieżącej.

Strajkujący robotnicy w St. Zjedn.
zaatakow ali  G w ard ię  N arod ow a

v »  a G I O N .  _6.7 1 P A T  ). ku posterunku, w  którym znajdu-
“ ‘escie H oąuiam , w  Stanie  

Yv aszyngton 500 strajkujących500
robotników leśnych  

posterunek G w ard j i
zaatakowało
Narouow ej

S tra jku jący  w ybil i  szyby w  budyń rozproszyły stra jkując ) ch.

walo się 10 żołnierzy Gw ard j i  N a ­
rodowej. Sytuacja zaatakowanych  
była bardzo groźna, lecz wkrótce 
przybyły posiłki wojskowe, któ:«
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Bankructwo iub dekrety oszczędnościowe
M n .  H e r r i o i  o  o s t a t n i c h  p o s u n i ę c i a c h  r z ą d u

P A R Y Ż .  25. 7. ( P A T ) .  Min. 
Herr iot  w  wywiadzie, udzielo­
nym przedstawiciel prasy w  Lyo ­
nie, gorąco bronił ostatnich za­
rządzeń gospodarczych rządu.

N ie  mieliśmy wyboru —  oświad  
czyi Herriot —  pozostawała tyl­
ko ta droga, lub bankructwo. Sły 
szelismy dużo krytyk. lecz nie za­
uważyliśmy, by p rzeciwstaw iar n 
naszemu planowi jakikolwiek  
inny program, nadający się do 
realizacji.

Ja ze swej strony, mając oczy 
zwrócone na zachęcający przy­
kład Angiji ,  starałem się go zgłę­
bić. Jeżeli nam się uda, jak  to zro 
bila A n g l ja ,  obniżyć stopę pro­
centową, to ożywią się interesy 
gospodarcze, a co zatem idzie, o- 
gólne życie ekonomiczne kraju

Dziś już  wiadomo, po ekspe­
rymencie belgijskim, że rozw ią­
zanie, jakie prz.ynosi dewaluacja,  
jest tylko mirażem, gdyż nawet  
przy dewaluacji należy dokonać 
heroicznych redukcyj, N ic  szu­
kaliśmy popularności, chcielibyś- 
mjr tylko być pożytecznymi. N a l  ? 
ży tak poważać lud, by mu nic 
schlebiać, lecz służyć.

P A R Y Ż ,  26.7. ( P A T ) .  Rozmach 
polityki finansowej rządu Lava la  
wywołu je  ciągle żywe echo w  o- 
pinji. Poza protestami rząd odbić 
ra również szereg dowodów po 
parcia i aprobaty. Przewodniczą  
cy związku francuskich izb han­
dlowych Garn ier  wystosował na 
ręce premjera L ava la  list, w  któ­
rym zgłasza imieniem izb handlo-

Lloyd George bron; komunistę
S e n s a c y j n y  p a m i ę t n i k  z  1 9 2 0  r o k u

P A R  IŻ ,  25. 7, ( P A T ) .  W  p a ­
miętnikach Johna Bas ila  Thomp­
sona, b. kierownika „Intransi-  
geant“ , znajduje  s ięNyekawy roz­
dział rzucający charakterystycz­
ne światło  na sposób postępowa­
nia L loyd  Georgea.

S ir  Thompson opowiada, iż w  
r 1920, w czasie pochodu bolsze­
w ików na W arszaw ę ,  ..Inteligen  
ce Service‘‘ aresztowało pewnego  
komisarza bolszewickiego, który 
przybył do A n g l j i ,  celem podsyca  
nią i f inansow an ia  propagandy  
rewolucyjnej. L lyod Georgc, do­
wiedziawszy się o tem, w ezw ał  do 
siebie Thompsona i zaczął w krzy 
kliwy sposób robić mu wyrzuty  
spowodu aresztowania komisarza  
bolszewickiego i to w  chwili, gdy 
wojska sowieckie ataku ją  W a r ­
szawę i gdy Polska jest już  nie­
uchronnie zgubiona.

L lyod  George oświadczył na­
wet, że nic nie jest w stanie zu-

Pćłnoenem i nad Bałtykiem. 
Thompson miał przy sobie depe­
szę jednego ze swych pewnych in 
formatorów, który donosił, iż a r ­
m ja sowiecka zaczyna się cofae 
przed wojskami polskiemi

Skoro L lyod  George przeczy­
tał ten telegram, natychmiast  
zmienił wyraz  twarzy i w  kilka 
minut później wyraz ił  zdziwienie, 
że admiralicja, ze względu na du­
że koszta w ah a  się z użyczeniem 
torpedowca dla wywiezienia korni 
sarza sowieckiego poza granice  
Anglji .  L loyd George wydał na­
wet rozkaz, by w- ciągu 48 godzm  
wywieziono poza granice W  Bry  
tanji tego „niebezpiecznego czło­
wieka", t j. tego komisarza so­
wieckiego, którego aresztowanie  
jeszcze przed 3 minutami było p o ­
wodem niezadowolenia premjera  
brytyjskiego.

S ir Thompson podkreśla, ż? 
ten autentyczny wypadek ukazu-

wych całej F ran c j i  poparcie ak­
cji gospodarczej rządu.

D em ohstratije

P A R Y Ż ,  25. 7 ( P A T ) .  Akc.i i 
protestacyjna organizaeyj zawo­
dowych i b. komnatantow, jakkol­
wiek nie posiada już charakteru  
gwałtów nego, trwa w  dalszym cią 
gu.

W  dniu wczorajszym w  M a r ­
sy Iji odbyło się zebranie protest:* 
cyjne na giełdzie pracy, które 
zgromadziło około 5 tysięcy u 
czestników Podobne zebranie od 
było się również w  Tulenie, gdzie 
przemówienia w yg łos i li :  deputo­
w any  komunistyczny i deputowa­
ny republikanin —  socjalista. U- 
siłowania zorganizowania pocho­
dów spełzły na niczem, gdyż licz­
ne kordony gw a rd j i  lotnej zagro­
dziły drogę manifestantom.

Oświadczenie dr. ILey*«a

„Walka jest dla nas wyższa religją"
„ N i e  z n a m y  p o j ę c i a  g r z e c h u  i p o k u t y "

W y  su  rellg|a
B E R L IN ,  25. 7. ( P A T  ). —  N a  

zjeździe kierowników urzędów  
partji narodowej socjalistycznej 
oraz Niemieckiego Frontu Pracy  
w Kónigswinter, dr. Ley  w yg ło ­
sił przemówienie, w  którem o- 
świ.iaczył m. in.: „Jedność i zwar  
tość partji narodowo - socja li­
stycznej jest  siłą, przy pomocy 
której damy sobie radę ze wszvęt 
kiemi grożącemi nam trudnościa­
mi. My, narodowi -  socjaliści, ni' 
znamy pojęcia grzechu i pokuty, 
znamy natomiast walkę, która 
jest dla nas wyższą re lig ją , niż 
rnysła nasi w rogow ie" .

B E R L IN .  26.7. ( P A T ) .  —  Sas­
ki minister Sp raw  Wewnętrznych  
wydał rozporządzenie, zaKazujące 
wyznaniowym Związkom młodzie-

i59gS w ofskowe
U lu  c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c j i  P .  W ,

trzymać wojsk  sowieckich, które jc L lyod GeorgeM. w* ujemnem  
wkrótce znajdą się nad Morzem świetle.

Kongres lll-ej Międzynarodówki
O w a c j e  n a  c z e ś ć  S t a l m a

R Y G A ,  26.7 ( A T E ) .  Z Moskwy  
donoszą: Wczoraj o godz. 7 m. 30 
wieczorem odbyła się w  jasno o- 
świeronej i bogato udekorowanej  
sali kolumnowej Pa łacu Sowietów  
w Moskwie inaugurac ja  7-go kon­
gresu trzeciej międzynarodówki. 
W  kongresie biorą udział przed­
stawiciele stronnictw komunisty­
cznych 65 k ra jów  i narodowości.  
N a  pół godziny przed otwarciem  
obrad z jawił się, powitany entu- 
zjastycznemi oklaskam', Stalin.

K ongres został otwarty przez 
najstarszego delegata, przedstawi  
cielą niemieckiej partji komuni­
stycznej, W ilhelm a Piecka N a ­
stępnie odbyły się w ybory  prezy­

djum, złożonego z 42 osób. W  
skład prezydjum weszli:  Dymi
trow. Lenskij, Marty, Pieek, Tha '  
mann, Torresi inni. W  chwili, gdy  
przewodniczący wymienił nazwł 
sko Stalina, jako członka prezy­
djum, na sali rozległa się burza 
oklasków. Stalin zajmuje miejsce 
za siołem prezydjaln; m. N a  wnio­
sek przedstawiciela komunistów  
hiszpańskich, Torresa, komunista 
ni. miecki Thalm ann .został obra ­
ny jednogłośnie honorowym prze­
wodniczącym 7-go kongresu mię­
dzynarodówki komunistycznej. N a  
stępnie kongres w ybra ł  komisję 
m andatową i rew izyjną oraz za­
twierdził porządek dnia.

Przed lotem Alaska- Syberia
P r ó b n y  l o t  W i l i y  P o s f a

' I L B a R C JLE R Q U E  (Stan Nowy  
M eksyk ),  26.7. ( P A T ) .  Przybył tu 
W il ly  Post, który wyleciał wczo­
ra j  z Los Ange les  w towarzystwie

żony i znajomego. Post ośw iad ­
czył, iż za kilka dni w raca  do Los 
Angeles. Jak przypuszczają, jest  
io próbny lot prz^-d jego przelo­
tem A laska  —  Syberja

W  Bawarji n e  by?o m ożna

Odprawić nabożeństwa za Dollfussa

Dnia 2Ó-go bm. weszło w życie roz­
porządzenie M in istra Spraw  W o jsk o ­
wy eh w  sprawie ulg w wykonywaniu 
obowiązku służby w ojskow ej dla człon ­
ków organizacji przysposobienia w o j­
skowego. Z  ulg korzystać mogi) zarów­
no osoby obowiązane du adbycia obo­
w iązkowej służby czynnej, ak j  o 
spby obowiązana do służby w  rczers ie.

Ukończenie II stopnia przysposobię 
nia w o jskow ego ogólnego lub specjn. 
nego daje następujące u lg i: prawo do 
noszenia na mundurze w o jskow ym  oz­
naki ukończenia I I  stopnia P  W ., pra­
w o do otrzym yw ania zezwoleń na w y ­
chodzenie z "koszar i otrzym ywania 
przepustek w  niedziele święta row i.b z 
w trzech pierwszych miesiącach służby, 
prawo otrzym ywania url ij.ów okolicz­
nościowych na święta wyznaniowe, pier­
wszeństwo przy w; zn„czaniu do szk-.ł 
o ficerskich, przyspieszone awanse do 
stopnia starszego szeregowca U-b stop­
nia kaprala. Dalszą ulg? dla osób. 
które ukończyły II stopień przysposo­
bienia w o jskow ego  są urlopy czasoue, 
zulcznc od rodzaju ukończonego p rzy ­
sposób. w o jskow ego  i trwające od 2 do 
6-ciu tygodni. W reszcie  rozporządzenie 
przyznaje osobom, które ukończyły B 
stopień przysposobienia w o jskow ego  
gólnego lub specjalnego prawo do skró 
conej obow iązkowej służby czynnej, 
które polega na późniejszym  icrm im e 
wcielenia do szeregów : 6 tj-godni d ’ ;ij 
wcielonych do form ac ji piechoty i lo t­
nictwa, 4 tygodn ie dis wcielonych do 
form acji brom pancernej, taborowa żan 
Jarm crii i  slużbv zdrow ia, saperów i 
wojsk łączności. N ie  dotyczy natomiast 
^oborowych i ochotnikowa wcielonych 
do fo rm atu  elektrotechnicznych i ra­
diotechnicznych. Pob orow i uprawnieni

służ-
po-

ży i Związkom zawodowym zwar-  
tegu i publicznego występowania  
poza kościołem Zakazane zostały  
przedewszystkiem wszelkiego ro­
dzaju ćwiczenia sportowe, wspó l­
ne wycieczki oraz noszenie w ła s ­
nych chorągwi. 'St

B E R L IN .  26.7. ( P Ą T ) .  —  Z  
Monastyru donoszą, iż prezydent 
regencji odebrał dwom probosz­
czom katolickim prawo nauczania  
re lig ji w  szkołach. W  Osnabruck  
zawieszony został na okres pół­
tora miesiąca tygodnik katolicki 
miejscowej djecezji. Z Królewca  
donoszą, iż ta jna polic ja odebrała  
dziekanowi katolickiemu, Bueh- 
holzowi, prawo przebywania na 
terenie P rus  Wschodnich.

„D a je m y  24 g o a z in y  
c za s u "

B E R L IN ,  25. 7. ( P A T  ). Z: rząd 
m Monachjum zwraca uwagę lud 
ności żydowskiej na wydany w  r. 
1933 zakaz uczęszczania do miej­
scowych urządzeń kąpielowych. 
Zarząd miasta wskazuje  z naci­
skiem, że niestosowanie się do po 
wyższego zarządzenia karane bę­
dzie jak za przekroczenia p rzep i­
sów o naruszeniu porządku pub- 

-licanego. Podobny zakaz wydany  
został również w  Karlsruhe. 
Mannheim F ryburgu , Brlsgow,  
Willi i igen i Bochum

W  Hannowerze aresztowano 40 
letniego żyda nazwiskiem Beh-

!o  odbywania skróconej czynnej 
by w o jskow ej na mocy ustawy o 
wszechnym obowiązku w ojskow ym  mc 
korzystają z tytułu ukończenia II Stop-| 
nia f\  W ., ze skrócenia czasu czynnej 
służby •srojskowef

Rozporządzenie M nistra Spraw W o j. 
skowycb przyznaje również ulgi oso­
bom obowiązanym do służby w  rezer­
wie. M ogą  oni m ieć zaliczony czas 
pracy w  przysposobieniu wojakoiycm  
na poczet ćwiczeń wojskowych, o  ile 
biorą udział w  tych pra -ach przysposo­
bienia wojskowc>o> k to rt odpow iada,? 
rodzajow i broni lub służby, do którego 
lany o fic e r  podoficer lub szei gowicc 
rezerw y posiada przj-dział m obilizacyj­

ny.
Rozporządzenie zalicza na poczet 

jedpego ćwiczenia w o jskow ego  w  re­
zerw ie : o ficerom  rezerw y —  2 \ita
pracy P. W  W charakterze dowódcy 
lub instruktora z drpusz-zalną pizeu wą 
wynoszącą razem nic w ięcej niż 6 m ie­
sięcy; podoficerom  i szeregowcom  re­
zerwy rok pracy P  W. w  charakterze . . .  , ,,
instruktora lub dw~ łaia pracy w in- | W łoskie s fery  ra .ld iowe 1 p rz e -
nytn charakterze z dopuszczalną przer- j mysłowe zadowolone są a zarzą-
wą ud 3-ch do ń-cm miesięcy. W  t_r. j z e n ja 0 z a w ie s z e n iu  p o k r y c ia

W o & i ^ W i , ł a , P z ł , t e ™ u b ie eu  P ie n ię ż n e g o ,  g d y ż  
we. nić w ięcej jednak jak  8 tygodni j ju z  od  p o ł ro k u  z a le g a ją  w o b e c

droy nad Bałtykiem doszło w  śro 
dę wieczorem do gwałtownych ma 
mfestacyj antyżydowskich. M a n - 
fes tam i śpiewając pieśni anty­
semickie przeciągali od pensjona­
tu do pensjonatu, niosąc transpa­
renty z napisami: „Żydzi dajemy 
wam 24 godziny czasu". W ła śc i ­
ciele pensjonatów wyraz il i  goto­
wość wypowiedzenia pokojów go­
ściom żydowskim.

W  Kolonji aresztowano 6 ży­
dów* czeskich, którym udowodnio­
no nielegalny wywóz marek rege­
strowych zagranicę.

. B E R L IN ,  25. 7. ( P A T . ) .  P rzy ­
wódca okręgu partyjnego w  Pa -  
latynac-ie Nadreńskim  wyda ł pod­
w ładnym  soaie urzędnikom stanu  
cywilnego zakaz udzielania ś lu ­
bów mieszanych pomiędzy osoba­
mi poenodzenia żydowskiego i n- 
ryjczykami. N iestosowanie się do 
tego zakazu pociągnie za sobą na­
tychmiastowe zwolnienie ze służ­
by danego urzędnika.

Podstawę powyższego zarzą­
dzenia stanowi znany już wyrok  
uniewinnia jący urzędnika, któr, 
samowolnie odmówił swego czasc 
udzielenia ślubu mieszanego.

R o z w i ą z y w a n i e  

,PS ta lhe ;m u*ł
K R Ó L E W IE C ,  26.7. ( P A T ) .  —  

Nadprezydent prowincji wschod­
nio - pruskiej wyda ł zarządzenie  
o rozwiązaniu kra jowej organ iza ­
cji ..Stahlheimu", Zarządzanie to 

renz za to, iż ubliżał zatrudnione- J ma być wprowadzone natychmiast  
mu u sitbie b. kombatantowi w  życie. M ajątek  rozwiązanej or- 

W  miejscowości kąpielowe Mis ganizacji podlega sekwestrowi.

Trudności w a fu to w e  W ioch

ćwiczeń, zaś jiodoticerom  i szeregowym  
rezerwy jedno ostatnie ćwiczenie, jecl- 
n?1 nie w ięcej jak 4 tygodnie ćwiczeń.

Omal nie utonęli

W I E D E Ń ,  26.7. ( .P A T ) .  A u
strjacki konsul generalny w  Mo­
nach jum otrzymał notę, w której 
rząu bawarski prosi gu o zanie­
chanie urządzenia nabożeństwa

żałobnego za duszę kanclerza  
Dollfussa, celem unikn.ęcia nie­
porozumień i zajść. Rząd austr ja ­
cki polecił konsulowi zorganizo­
wać obchód w  .siedzibie konsula­
tu bez cerernonji kościelnej.

T r z y  p r o w i n c j e  A u s t r j i

U/ypowieuziały się przeciw Habsburgom
L O N D Y N ,  26.7. ( P A T , .  —  A -  

geni ja  Reutera donosi z Wiednia : 
Obserwatorzy polityczni zaintry­
gow an i są wyraźnem ochłodze­
niem, jakie zapanowało w kołach

oficjalnych względem H absbu r ­
gów-. VV ciągu ostatnich 24 godzin 
trzy p row ic je :  Przedurulanja,
Górna A ustr ja  i Tyrol wypowie­
działy się przeciwko I labsourgom  
i ich powrotowi ao Austrji.

0  141  m i l j .  j e n  p o w i ę k s z o n o

B u d że t w o js k o w y  Japonii
T O K JO , 26.7. ( P A T )  Min. wo j- żetu obecnego. Dziennik podkre -! 

riy przedstawiło min. finansów  ao śia, że charaktrystyczną cechą

Policja u G a lew sk iego
a r e s z t o w a ła  Kilku 

b, o r a c o w n ik o w
Do cukierni Gajewskiego przy  

ul. Chmielnej 47 przyszła wczoraj  
policja, w ezw ana przez jednego z 

właścicieli, która aresztowała kil 
ku pracowników tej w-ytwórni m. 
i. W ład y s ła w a  Granka <Złota 54), 
Eugenjuoza Czekawskiego ( W i l ­
cza 63), Józefa Syio (Chmielna  
106), Stanisława Kwaśniewskie­
go (W ło c h y ) ,  Kazimierza Janków  
skiego (Łom żyńska 26) i Jana  
Błożniaka (R ro w a rn a  18).

Wszystkich aresztowano po,] 
zarzutem upraw ian ia  terroru i nie j 
dopuszczanie pozostałych pracow 

ników do pracy.

Ż y w a

K o b i e t a  v« t r u m n i e
W czora j  popołudniu dc kla­

sztoru na B ie lany przybyła w y ­
cieczka, która zwiedzała między 
innemi podziemia klasztorne. W  
podziemiach zna jdu ją  się groby  
księży i zakonników. Jeden z ©- 
bec ny cli zauważył z przerażeniem  
podejrzany ruch w  trumnie stoją  

cej przy w e j ś ć  j .

N a  alarm  przybył lekarz, któ­
ry U3ta l i ł  że w trumnie znajdowa  
Ja się jakaś młoda kobieta lat 25. 
Po stwierdzeniu ataku łusterji i 
symulacji, odwieziono j ą  do 26 ko 
misarjatu, gdzie oświadczyła ze 
p o c h o d z i  z Lublina, ma na imię 
M arja ,  nazwiska nie chciała po­
dać, jak  również nie umiała w y ­
tłumaczyć w- jaki sposób znalazła  
się w  trumnie.

Symulantkę zatrzymano w  a- 
reszcie komisarjatu,

zagran icy  z zapłatą pół mil ja rda  
lirów. Po spłacie tych 500 m iljo ­
nów pokrycie lira, które w końcu 

czerwca wynosiło 41,55 dzoc ., 
spadnie do 38,7 proc., a więc nie­
wiele poniżej dotychczasowej o-

Trzech, młodych lud z i : Jan Ka bov-iązkowej granicy  pokrycia,
czorowskl (Tarczyńska  1), H e l jo l t  j- 40 proc Włochy więc małą
dor Zaleśny (Tarczyńska  24) i nadzieję, że drogą ponownego
Sylwester Kuczewski (Tarczyńska  przyrostu zapasu złota uda się
2 2 ' ,  wszyscy ze Związku Strze- j wrócić lo tej g ranicy  i przywró-
leckiego, wy brali się wczoraj p o - , zawieszone obecnie przepisy 
-.o l je m u  żaglowym kajakiem na o pokryciu w  złocie.
Wisłę . P ra sa  francuska jednak ocenia

\Y pewnym momencie, wskutek te nadzieje pesymistycznie, zwra-  
wichury, kajak przewrócił się M cając  uwagę na to, że kuszty wy-  
wszyscy wpadli do wody. Rozie- 
gły się wołania o pomoc. W kró t ­
ce podpłynęła motorówka policyj­
ną ze starsz. poster. Stachiewi-

prawy abisyńskiej będą działały  
w kierunku osłabienia sytuacj.  
lira. W łos i zc swej strony oba ­
w ia ją  się, aby A ng l ja ,  d la  utrud­
nienia w łosk ich  p lanów w  A f r y ­
ce, nie skorzystała z obecnej spo- 
sobrtoLci i nie zaatakowała w a lu - ' 
ty~WłosKiej. Jak (Litoszą '
Stanów Zjednoczonych, włoskie  
koła finansowe bezskutecznie w  
ostatnich czasach zabiegały tam 
o kredyty kzótkoterminowe (od  
możności zasięgnięcia pożyczk1 
obligacyjnej są W iochy  w  A m e­
ryce, jak  i wszystkie inne pań ­
stwa nie płacące długów w o jen ­
nych, wykluczone).

Tak  więc sytuacja walutowa 
Włoch nie przedstawia się zbyt- 
wyraźnie.

zatwierdzenia projekt budżetu  
wojskowego na rok przyszły. W e ­
d ług „A sah i"  budżet ten wynosić  
będzie 633 milj, jenów, czyli, że 
będzie większy o 141 milj. ad bud-

uowego budżetu jest suma 900 
lailj. jenów  na reorganizację ai 
rałi, która ma być- przeprowadza  
na w  ciągu 5 lat.

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

ł

czem i W alerys iak iew , którzy po­
śpieszyli tonącym z pomocą. 
Wszyscy trzej tonący zostali w y ­
ratowani i przewiezieni do komi­
sarjatu rzecznego, gdzie sporzą­
dzono protokół i towarzystwo po­
ciągnięto do odpowdedz.alności za 
Dływanie kajakiem w  trzy osoby.

S .  p .  Z y g m u n t  A r c t
W czora j  po długich cierpie­

niach zmarł w  W arszaw ie  ś. p. 
Zygmunt A rc t  znany i ceniony 
księgarz-wydawca. Urodzony w  r. 
1871 w Lub lin ie  po ukończeniu 
szkół wy jechał na studja zagra ­
nicę. femierć ojca przyspiesza je ­
go powrót do kraju. Od kilkudzie­
sięciu lat stał na czele domu w y ­
dawniczego „M. A rc t " ,  p racując  
stale i wy trwale nad podniesie­
niem wartości poziomu drukowa­
nego słowa.

N iezwykle pracowity i sumien­
ny w pracy w  niedługim czasie 
doprowadz ’1 do rozkwitu przeć-  
sięmorstwo, którego był szefem. 
Był jednym z założycieli sp. akc. 
„Księgarn i Kole jowych Ruch",  
honorowym członkiem Związku  
wydawców, członkiem „Księga*- 
m  Robotniczych" i t. d.

N atu ra  rzutka a  prawa, umysł 
duży, charakter nieskazitelny, 
sprawiły , że ś p. Z. A rct  był nie­
tylko łubiany przez swych pod­
władnych, ale szanowali Go wszy  
acy, z którymi się w  życiu zetknął.

Za  zasługi położone r.a nolu 
wydawniczem .otrzymał swojego  
czasu „Po lon ia  Jtestituca".

Dpbry  obywatel, dobry mąż i 
ojciec —- ś. p. Zygmunt A rc t  zo­
stawił po sobie ogólny szczery 

żaL

Pogrzeb

Z am o rdo w an ego  dziecka
Zam ordowane dziecko, które 

znaleziono w  JeJonce pod YYar- 
szawą, poddano wczoraj szczegó­
łowej sekcji, która wykazała, ż 
oziecko było uduszone. W  godzi­
nach popołudniowych zwłoki prze 
wieziono na cmentarz przy ul. O- 
kopowej, gdzie przy licznym u 
dziale współwyznawców, dokona­
no pogrzebu

R o c z n i c a  ś m i e r c i

k c n c .  D o l l f u s s a

W I E D E Ń ,  25. 7. ( P A T ) .  Rocz­
nica tragicznej śmierci kanclerza  
D ollfussa  obchodzona by ła  bardzo  
uroczyście w  całej Austrji ,  W szą -  
d7,io pow iewały  f lag i  żałobne, a  
dzienniki, które ukazały się w  ża­
łobnych obwódkach, zamieściły  
obszerne omówienia i artykuły po 
święcone odnowicielowi i re fo r ­
matorowi Austr ji .

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i o n a

w  em u  26 l ip ia

Di-wizyi Belgja 89.80; Kopenhaga 41.75; 5 proc.
117.30; Londyn 26.26; Nowy Jork (1933 r.) 41,75;
5.29 i Łrzy czwarte; Paryż 34.97; Pra 
ga 21.90; Szwajcarja 172.65; Stok- 
holm 135.50; Berlin 212.00. Obroty 
dewizarm średnie, tendencja dla de 
wiz niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.27 i trzy 
czwarte, rube* złoty 4.71; dolar zlo­
ty 9.12; rubel srebrny l.»2; 10U ko 
piejek w bilonie rosyjskim 0.84, gram 
czystego złota 6.9244. W obrotach 
pryw marki niem. (bankonty) 176.50 
— 177.00. W  obrotach pryw. funty 
ang. (banknoty) 26.30.

Papiery procentowe: 7 proc. poi
slabil. 66.00 -65.25— 64.50 (odc.nki 
po 500 doi.) 65.75—65.25 (w proc,);
4 pioe. państw poż, jirem doalr.
52.75: 6 proc. konwers. 68.25— 68.13;
6 pioc. poż. dolarowa 82.50— 82.25—
82.75 (w- proc.); 5 proc. poż. kolej 
62.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp

L. Z. m. Radomia 
6 proc. oblig. m. 

W arsza w y  6 em. 06.50.
Akcje; Bank Polski 91.00— 92.75— 

92.50; Warsz. Tow. fabi. cukru SS.Ou; 
Starachowice 35.50. Dla pożyczek 
państw, tendencja słabsza, dla Ułłów  
zastawnych i akcyj niejednolita. Po­
życzki dolarowe w obrotach pryw.: 
8 proc. poz. z r. 1925 (Dillonowska; 
94.25 (w  proc.).

kraj. 94.00 (w  proc.); 8 proc. oDłig 
Banku gosp kraj. 94.00 (w proc.), 7

W c r s z a w s k R  

01Ł Ł J A  Z B O R O W A
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zn» 

żowo - towarowej w Warszawie ogól 
ny obrot wyniósł 708 tonn. Notowa­
no za 100  klg. parytet wagon War­
szawa w hanaln hurtowym, w ładun­
kach wagonowych: pszenica jara czer­
wona szklista 15.50— 16, jednolita 
15.50—16, zbierana 15— 15.50, żyto
I szy st. tl.26 —  11.50, I I  st. 1.1 -  
11.25, owies I-szy st. 15.75— 16.25, II

proc. L. Z. Banku gosp kraj 83.25 st. 15.25-15.75, 111 st. 15 -  15.25, 
proc. oblig. Ranku gnsp. uraj 1 jęczmień gat. 11 11—14.50, 111 13.50

8325; 8 proc. L Z. flanku rolnego 
94.00; 7 prot. L. Z. Banku rolnego 
83.25; 8 proc. L. Z. budowl. Banku 
gosp. kraj. 93 00; 8 proc. L. Z- ziem- 
skif 47,00 ; 4 i poł proc L. Z ziem 
skie 48.50 i drobne odcinki) 48.00,
4 proc. L  Z. ziemskie 45.00; 5 proc 
L. Z m Warszawy (1933 r.) 57.75
5 proc. L. Z. Loozi (1933 r.) 52.25, 
5 proc. L. Z. m. Sicdiec (1933 r.)

— 14, IV  13— 13.50, grocn polny 23—  
25, Yictoria 29 —  32, maka pszenna 
gat. I-A 30—33. I-B 27—50, I-G ko—  
2 ?, I-D 28- -25, I-L 21—23, II-B 20- • 
22, 1I-D 19- 2C, II-F  *8— 19, II-G 
3.-3— 18, III-A 12—13, mąka żytnia 
gat. I szy do 55 proc. 19.50— 20.50, 
I szy do 65 proc. 18.50— l&AU, Il-g i 
15— 16, razowa 15.50— 16 .50, pośle­
dnia 12—13,
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Hild nie zginie w naszych uzdrowiskach
C y f r y  o s i ą g n i ę t e  z  a n k i e t y  Z w i ą z k u  U z d r o w i s k  P o l s k i c h
D la  orientacji i wyciągnięcia  

polem pewnych wniosków, poaa  
jc się najciekawsze cyfry, jakie 
otrzymał Związek Uzdrow isk Po l ­
skich w  odpow iedzi na ogłoszona  
ankietę za rok 1934. M ater ja ł  to 
narazić surowy i trzeba w mm 
trochę pogrzebać. Same cyfry  
tylko pośrednio mówią 0 w a lo ­
rach i właściwościach poszczegó1- 
nych środowisk kuracyjnych i od­
poczynkowych. W ie le  z- nich nie 
nadesłało dokładnych odpowiedz, 
zadawalnia jąe  się ogólnikam Mo 
i< my zatem tylko o tych uzdrowi-  
skacn mów ić, skąd nadeszły do­
kładno odpowiedzi „ a  wymienio­
ną ai k .eLe. Zresztą dla całości 
obrazu nicwielKa &tąd strata, 
gdyz zaledwie kilka uzdrowisk za- 
niedbało się,

R A B K A

B j ł a  przed laty znana jako 
nejsce kuracyjne dla dzieci. 

’ r®'v 'iież starsze pokolenie 
zy się tam skutecznie.

T 1934 gościło w  Rabce  
060 kuracjuszów. Chrześcijan  

-919, żydów' 5041 (29 proc.). 
Goście z zagranicy 278 (1 proc.), 
w tem 126 z Niemiec, 27 z Cze­
chosłowacji, 26 z Austr ji ,  21 z 
Łotwy, 15 2 Francji.

poszczególnych województw  
Oskich: Krakowskie 7698, W a r ­

szawa i woj. W arszaw sk ie  3363, 
śląskie 2352, Kieleckie 1786. 
Łódrkie 1051, Poznańskie 1018, 

Rawskie 705, Lubelskie 401,: 
1 "morze 18U i t d 

 ̂Kabkę nazyw ają  rajem dzieci i 
s|uszme, gdyż dzieci tam leczyło 

9166, czyli 46 proc. wszyst- 
ch kuracjuszy.

ści z woj. Białostockiego — 207o, 
z Wileńskiego —  1014, z Polesia  
344., z ludzkiego 284. Z gdziein­
dziej słabo reprezentowanego woj. 
Nowogródzkiego 275, z Ki akow­
skiego 194, z Lubelskiego 148, z 
Kieleckiego 67, z Poznańskiego  
55, z Wołyńskiego 55.

S Z C Z A W N IC A

Raj żydowski! N a  5645 kura ­
cjuszy było w 1934 r. 2860 żydów, 
czyli 51 proc., chrześcijan zaś 
27*5. Z zagranicy 42 osoby.

Żydzi leczą się staranniej, niż 
żydówki. Stąd w  Szczawnicy ty­

powo żydowskie z jaw isko : wśród  
kuracjuszy mężczyzn 2873, czj li 
51 proc . kobiet 2549 (44 proc.),  
dzieci 183 (5 proc.).

N a jw ięce j  gości dostarcza cu­
downej Szczawnicy, na której w la  
ściwościach najwcześniej pozna! 
się naród Izraela, w o je ­
wództwo Krakowskie — 1121, nie­
wiele mniej W arszaw a  i woj.  
W arszawsk ie  —  976 woj. L w o w ­
skie 899. Wielkopolska —  306, 
Śląsk 303, woj. Bieleckie —  240.

Jutro podamy dane 7 dalszych  
uzdrowisk.

(D .  c. n.).

W  i  r óo  .3# i s

Licytacje m ajtków  ziemskich
w  M a ł o p o f s c e  W s c n o d n i e j

TRUSKAWIEC

V d a w n a  lecz; choroby wątro ­
by i nerki z całej Polskil W  roku 
1934 gościł 12.723 kuracjuszy, w 
tćm 5680 (44 proc.) mężczyzn, 
6808 (53 proc.) kobiet i 235 (3  
proc.) dzieci, towarzyszących ro ­
dzicom

żydzi sobie szczególnie upodo­
bali ro uzdrowisko, gdzie ich by­
ło 5717 (45 proc.) na 7006 chrze­
ścijan. Zagran ica  słabo reprezen­
towana —  G4 osób

4 tu tównież W arszuwa i woj. 
W  rszawskie przoduje z 3102 go­
śćmi, potem idzie Lwowskie —  
2492, Łódzkie I9l2, Krakowskie  
1140, Kieleckie 912, Stan isławow­
i e  54b, Śląsk 535, W ołyń gdzie­
indziej opieszały 515. Lubelskie  
-^3. Tarnopolskie 358, Poznań­
skie 321, Pomorskie 173. B ia ło ­
stockie 161

D RU SK 1EN1K I

Za długi Ziemskiego T ow arzy ­
stwa Kredytowego we Lw ow ie  
w ystawmnyrh będzie na licytację  
szereg olbrzymich majątków ziem 
skich w  Małopolsee.

Posiadłości ziemskie należące 
do przedstawicieli znanych rodów  
nrystok-atycznych hr. Stefana  
Badeniego, hr. Stefana Gołuchow-

ekiego, hr. Dunin Borkowskiego,  
hr. Komorowskiej i inn sprzeda  
ne będą w  drodze przymusowej  
za 14.000.000 złotych, podczas 
gdy wartość ich przekracza sumo 
50.000.000 zł.

Licytacje 29 majątków ziem 
skich odbędą się w  pierwszych  
dniach m. września.

Z N A K  CZASTT 

„Obrona I.udu", organ N . P. 
R„ omawiając secesje z tego  
stronnictwa b ministrów Chą­
dzyńskiego, Jankowskiego i Pep- 
łowskiego oraz niektórych działa­
czy z Z. Z. P. (Zjednoczenia Za ­
wód Polskiego ) na tle nieuzna­
wania bojkotu wyoorów  oraz ata­
ki prasowe secesjonistów przeciw  
dawnej partji i pos. Popielowi, 
zauważa :

IV' Polsce pomajowej stało się j aż 
zwyczajem, żc w każdorazowe .wybory, 
gdy pokusa obietnic i podarków działa 
silniej niżeli zazwyczaj, załamują się 
w szeregach ruchów ideowych co słab­
sze charaktery t składają hołd cznłobu- 
nv przemocy. To sarno zjawisko obser­
wujemy teraz. Rozciąga się ono tta 
wszystkie stronnictwa opozycyjne, a 
między innemi zaistniało również, acz- 
Lolwiek stosunkowo słabo, w Narodo­
wym Obozie Pracy..-".

D W I E  D U S Z E

Naw iązu jąc  do książki b. pos. 
Bojki „Dwie dusze" pisze tygod­
nik ludowy „P iąst“ z  okazji uro­
czystości racławickiej:

„Racławice przypominają każdemu 
chłopu owegc Polaka —  Tadeusza Ko­
ściuszkę, który wdziawszy sukmanę 
chłopską, wprowadził chłopi V po1'kier. 
do historji na oolach racławickich 
Racłas ico, to początek tej ery, która

niósł? 7 sobą równe praw: dla wszyst-1 dars iw a  narodowego do mymi  
kici, Polaków pc walała w okresie £T,f, ob r0nv obróny państwa win- 
utcvro.li przetrwać najsrozsze prze a-_ . . . _ nn f-TniroZ n - en, ln-n
dowania... Idea. ochrzczona krwią Gło- 
wackicb, na polach racławickch, pro­
wadziła w roku ,020 chłopów i robot­
ników na zew Witosa — na pola Ra­
dzymina...

,„Bez słowa sprzeciw" posłuszni do 
ostatka mimo ostrze/en posłow ludo­
wych, głosują za oMarcicm chłopów z 
praw nabytych — Bojici, Hyle, Gwiż­
dże. Potoczki, Kiclaki. Udekorowaniem 
tej akcji, jest ofiarowanie Sławkowi, 
twórcy nowych ordrnacyj wyborczych, 
na drugi dzień po ich uchwaleniu, na 
znak wdzięczności —  zagrody chłop­
skiej w racławickej gminie z w.crno- 
poddańczcm przemóy ieni m i\iclaka. 
Okres otwarty przez. Kościszkę na po­
lach racławickch —  nadania chiopu 
praw — został zamknięte na tych sa­
mych polach —  przez ciaruwanie p. 
Sławkowi, twórcy „rlity", zagrody 
chłopskiej, z wdzięczności za pozbawie­
nie praw’ masy chłopskiej w Polsce. 
Czyż pańszczyźniana dusza mogła stwo 
rzyć coś lepszego?!".

O B R O N N O Ś Ć  P A Ń S T W A

Przyznając całkowitą słusz­
ność stanowisku, 
sprawie stosunku

zajętemu w  
wojska do 

spraw  gospodarczych przez „Po l ­
skę Zb ro jn ą"  (cytowaliśmy je j  
artykuł w czora j ) .  „W arszaw sk i  
Dziennik N arodow y"  zw iaca  uwa  
gę, że nad przystosowaniem gospo

Czy koncesionkiwanie Kupiectwa?
Do ogromnych rozmiarów roz­

rasta się handel uliczny, domo 
krążny, larmarczmctwo, wielkie  
są liczby upadłości, często złośli­
w ych ;  pośród w arstw  kupieckich 
zna jdu ją  się ludzie nieposiada- 
jąey fachowego wykształcenia, 
czasami wprost wykolejeńcy, d it  
których dostęp do innych zawo­
dów został z tych czy innych 
względów zamknięty.

Sytuacja kupiectwa polskiego 
jest bardzo ciężka Postępuje sta* 
ly spadek obrotów, zwiększany  
jeszcza spadkiem cen, dalej spa­
dek zysków, przy jednoczesnym  
wzroście ogólnych kosztów po­
średnictwa handlowego. Jak się 
to dzieje, że jednocześnie spada­
ją  zyski kapców, a w zrasta ją  ko­
szty pośrednictwa '’ W p ły w a  na to 
nienatuarhij rozrost aparatu po­
średniczącego, czasem zupełnie 
niewłaściwego.

Czem ma być t. zw. cenzus ku 
piecki, który ma być wprowadzo­
ny? U praw ian ie  handlu ma być 
uzależnione od pewnych wstęp­
nych warunków' w dziedzinach 
wykształcenia, praktyki, o rgan i­
zacji i moralności. Już w  roku 
1907 w Austr ji  ustawa przemy-

p r z e d  w i e l k a  z m i a n ą  w  o r g a n  z a c l i  h a n i n -
cenzusu zostaje zahamowany do- handlu w X TX wieku a le - °^ c n re ,  
p yw elementu oszukańczego, gdy w  pew nych dzieuzinach d zu -  
który świad m.e *er„j, w  dzie- tają kartem. Które w lasciwm n,a 
dz i e handlu. Podnosi się po- są n.czem innen. (w  zakresie or-

s lowa przew idywała  dowód uzdol 
tizdrowisko pomieściło w 1934 r. njenia dla niektórych działów

8006 kuracjuszy Najchętniej le­
czą się kob ie t j : 3898 —  49 proc., 
mężczyzn 1944 (24 proc.), dzieci 
aż 2169, czvli 27 proc.

Leczy sie tu cala piutokracja ży­
dowska 2 Białostoczezyzny i W i ­
leńskiego. Żydów 8970 (49.6 pro­
cent), chrześcijan 1034 (ó0.4 pro­
cent). Z zagranicy mało —  60 
oróh.

I tu M arsza  wy pełno —  3252, 
potem najliczniej płynie fula go-

handlu detalicznego. Również no­
wela do naszej ustawy przemy­
słowej przewiduje  wprowadzenie  
osobną ustawą dowoau uzdolnie­
nia.

W ym aga jąc  kwabfikacy j od 
tych. którzy mają poświęcać się 
zawodowi kupieckiemu, s f e r y  ku- 
pirckie kategoryczni'* zastrzega- 
ią że cenzus nic mnże byt* w żad­
nym wypadku irientj fikoe ar.y z 
koncesjonowaniem .Tc*t to stwier

dzenic pozytywne i wyjaśn ia jące  
wiole rzeczy

W prowadzenie  cenzusu posia­
da swoje zło strony pizedewszy-  
stkiem do dziedziny handlu w pro  
wadza się b iurokrację i stwarza  
pewne obciążenia. O tw iera ją  się 
możliwości do szeregu nadużyć, 
pogłębia się popęd do zamykania  
dostępu do zawodu, hamuje no- 
tarniną aktyw ność kupca i przed 
siębiorcy, a na straży jego intere­
sów stawia się chroniący go 
przepis. Ponadto istnieje trud ­
ność zasadnicza stworzenia ob ­
iektywnych, zawsze słusznych 
kryterjów, przy ocenie kand jda  
tów i ujęcia wszystkich dziedzin 
handlu.

Ot.zjwiście stonowanie cenzu­
su ma i swoje dobre strony i te, 
rzecz prosta, przeważają. Cen­
zus, jeżeli nie zamyka, to w każ­
dym razie utrudnia dostęp do 
handlu tym, którzy przerzucają  
się do tej dziedziny i p racu ją  w 
niej zupełnie przygodnie, p row a ­
dząc przedsiębiorstwo w  ten spo­
sób. że nietylko ru jnu je  siebie i 
własne kapitały, ale i inne przed­
siębiorstwa. Przez wprowadzenie

ziom kupiectwa, np przez to, że 
stawia się minimalne warunki  
wykształcenia. znajomości języ­
ka po] k i°go  i t. p. Każdy kupiec  
operuje chociażby minimalnym  
kredytem, a nic każdy, umie się 
podpisać. Są ta ty , którzy nie w ła  
dają, nawet w  słowie, językiem  
polskim Cenzus chroń:- także 
przed napływem masy tsndecia-  
rzy nieodpowiedzialnych, któ­
rych biedy spadają  na rachunek  
calagc kupiectwa.

Projekt cenzusu w  zkresie ku­
piectwa me jest rzeczą nową, dy­
skutowany był w  organizacjach  
kupieckich już od szeregu lat. 
Jeszcze we wrześniu 1933 roku 
Naczelna 'Rada zrzeszeń kupiec- 
twa polskiego na zjeździe w  T o ­
runiu wypowiedziała  się zasadni­
czo za stosowaniem cenzusu.

N ie  można dziś bronić obecnej 
sytuac; i kupiectwa koniecznością  
utrzymania dotychczasowych swo  
bód w zakres e wolności handlu.  
Liberalizm  był jeszcze dobry w

jakie bedzie teraz stanowisko Gdańska
pod wrażeniem  odpow iedzi polskiej]

K re d y ty  B .G .K . dla rze m io s ł!
p o d w y ż s z o n e  d o  7 .5 0 0 . ^ 0 0  2 i

Md dnia 1 września wejdzie  
" tjrr.io obniżona stopa proconto- 

kredytów rzemieślniczych  
’ ’ oku Gospodarstwa Krajowego.  
W  ttl' .41 uchwały B. G. K. opro­
centowani* kredytów rznue ś ln ! -  
t-t-rch obniżone zostaje z 7 proc, 
cle. 1 proc. Jednocześnie Bank 
Gospodarstwa K ra jo w -go  powięk-
sia kontygent, kredytów ti.yekonto
'tych % fiSuU.uOU zl. na 7.500 000 
zlot} eh. Dyrekcja B. G, k. uw zglę 
dn ii jąe  postulaty rzemiosła zgo-  ̂
d u ła  się na podniesienie górnej 
gr «n icv  pożj czek z 2.000 zł. na 
4.000 Ji

Kredjty  rzemieślnicze R l K. 
będą nadal rozprowadzane za po- 
śrcdnicl wom Komunalnych Kas  
Oszczędności zasadniczą forma ta 
hezpiecżenia kredytów' pozostają 
weksle. Weksle składano prze- po 
żyezkohiorcę wystaw iare będą w  
terminach poszczególnych rat, 
nie dłuższych jednak od 12 m *- 
sifby. Jak wiadomo kredyty udzie 
lano przez K. K. 0, wynoszą  
8 proe. —  8 próe, i pół tak, 7.0 sto­
pa procentowa B. G. K. jest rtai- 
niższą dla rzemiosła przy Uzyski­
waniu kredytów.

T l a  M m o i t t e s i e

OtipG w ie d ź kobiet

Komisarz Rzplitej w Gdansku  
min. Pnpec po powrocie z W a r ­
szawy od wolnego miasta wysto­
sował od Senatu gdańskiego no­
tę, w której stwierdza, żc rząd 
polski w zupełności popiera jeg °
stanowisko i żc rozporządzenie
ministra skarbu nie będzie wyco 
fanc Równocześnie komisarz ge­
neralny w  imieniu rządu polskie­
go wezwał Senat do wykonywa­
nia wspomnianego rozporządze­
nia.

Nota ta tak donosi z Gdańską 
agencja ..Press", w yw o ła ła  w  ko­
lach kierowniczych wolnego mia­
sta ogromne wrażenie. Należy  
prz; pomnieć, żć przed kilku dnia 
mi urzędowy organ Senatu ko­
respondencja ..Dńk", omawiając
sytuacje wytworzoną nrzez pol­
skie zarządzenie celne, czynił* a- 
luzję, i A w  razie, gchby TolskA 
trwała na zaiętem stanowisku. Sc 
nat gdański mógłby na to odpo­
wiedzieć zniesieniem granicy c c H n a e h .

r.cj w d n e go  miasta z Rzesza, nie- 
rGrcką.

Tem większo wrażenie spraw i­
ła przyw icziona przez komisarza  
Papćc ‘go odpowiedź Polski, utrzy 
mująca kategorycznie stanowisko  
1‘ządu polskiego w kwrstji celnej. 
Oripcwiedź rządu polskiego dowo  
dz;, iż Polska nic lęka się pogró­
żek gdańskich.

Radykalne elementy w  Senacie 
gdańskim wy stępują z projekta­
nt odwetowych zarządzeń Gdań­
ska. Jednakże gdańskie s fery  go- 
spodarcze i hardziej umiarkowane  
żyw ioiy w Senacie przeciw-stawia 
j ą  się tym pomysłom i podnoszą 
konieczność prowadzenia pertrak  
tacji z rządem polskim i unikania  
dalszego zaogniania napiętych 
stosunków.

Stanowisko Senatu gdańskiego  
wobec noty polskiej m i  być zde­
cydowane w  najbliższych godzi-

gan izacji ) ,  jak rodzajem cechu 
wielkiego przemysłu, gdy np. w  
zakresie handlu zbożęm wolność  
jest zupełnie wyeliminowana  
przez działalność interwencyjną  
P.Z .P .Z  —  pełnej wolności i tak 

niema.

Obecnie Stowarzyszenie Kup  
ców Polsicich, i Izby Przemysło­
wo - Handlowe podjęły akcję, m a­
jącą na celu wprowadzenie cenzu­
su. Naraz ie  bada się te sprawy »v 
postaci ankietowej. Cenzus obej­
mowałby (tak  p rzew idu ją  projek­
ty) w  zakresie k v a l i f ik a c j ; mo­
ralnej kandydatów: niekaralność, 
w zakresie wyKSZiałcer.id: dwa la­
ta szkoły powszechnej w  zakresie 
prak tyk i: 3 letnią praktykę dla 
pracowników przedsiębiorstw IV  
kat., 2-letnią dla I, II i III, jedno­
roczną dla posiadających wyższe  
wykształcenie handlowe przy mo­
żliwości nawet całkowitego uchy­
lenia praktyki na podstawie decy­
zji Izb Przemysłowo - Handlo­
wych, w  zakresie organ izacy j­
nym cenzus nie jest sprecyzowa­
ny i zależy od rozwiązania kwe- 
stji przymusu organizacyjnego  
dla kupiectwa.

Oczywiście należy się liczyć z 
tem, że cenzus wprowadzony bę­
dzie etapami po gruntownem prze 
myśleniu i przygotowaniu całej 
akcji, że w  znacznej mierze u- 

J wzglednione będą prnwa nabyte  
.osób wykonujących zawód ku- 

jjhckijW c'nw'ili wejścia zarządzeń 
•pozatem że przyjmie się 3zereg 
zwolnień i ustali szereR w y ją t ­
ków' , oczywiście, na pewien okrc8.

Naturalnie , wprowadzenie cen­
zusu nie usunie wszystkich trud­
ności kupiectwa polskiego Skutki 
kryzysu i nęóz.y będą nadal d a w a ­
ły się o d c z u ć .  Sfery  kupieckie wv  
raźnie zastrzegają, że po cenzusie 
nie można sm .ipodziewać pełne­
go rozwirzAnia wszystkich bo lą ­
czek może on dać jedynie poważ  
tlą. odcinkową poprawę. N a s z c m  
zdaniem wprowadzenie cenzusu 
powinno iść w  parze z w y ru g o w a ­
niem w p ływ ów  pasożytniczego po­
średnictwa, w  głównej mierze ży­
dowskiego, ktorego działalność fa  
lalnie ciąży na naszym ustroju  
handlowym.

s t p .
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zblazowanym i zleniwialym. 

propagującym wszelką sWobude i 
użycie, marzącym o wymierającej  
r ranc j i  — dają prostą i jo*nń  
odpowiedź kóbiety francuskie:
•-nez? dzieci!

W ćd ług  oficjalnej statystyki 
ruchu ludności wś Francji v  9o

departamentach by lo obecnie dwa j 
razy tyle urodzin; ćó przed ro -1 
kiem. N adw tżk a  urodzin ńad zgo- j 
nami (na  tym obszarze) wjrilió-j 
s!a w r. 1934 —- 42.84Ó osób. gdy ! 
w roku 1638 —  tjrlko 21.508. ;|

To się nazywa żjmotnftść gal J 

l i jska! 1

Kowalfer Ord*iu Odrodzenld f  ' dfuqo !fhi W.cenreztS I Członek honoruwy Związku Ksią 
garzy Boisk ch, dfugolatrtl Czł! nek Zarządu I Rady PMfokjęgo Tow Ksłąga. nl Kolejowych „R u c t  

Członek Zarządu Towarzystwa 0 Światy Rolnicze]
po ciężkich cierpeniach zasnął w  Rogu dnia 25 lipca 1935 roku, przeżywszy lat ti.i.

Pogrzeb  odbędzie sic w  Kaplicy cmentarza Ewangelicko - R cfon n ow  m ego przy f [  ?.vtuiej róg Mh ua-sk 
'n a  tenże cmentarz do grolvnv rod -innych w sobotę, dma 27 lipca o godz. 16-' ' ‘D.

no czuwać cale społeczeństwo 1 
że w  stosunKu do dzisiejszego sta­
nu rzeczy

 p o t r z e b n e  są w Polsce bardzo sze-
r ihir gospoilarcze reformy. Chodzi tu 
nieUlko o takie czy mne dziedziny prze 
inysłn. Chodzi o caiość naszego gospo­
darstwa społecznego, które domaga się 
zasadniczej przebudowy. Czyż może 
trwać tak dłużej, bez szkody dla oDro- 
ny państwa, aby najszersze \\_rstw\ 
społeczeństwa składały się z biedaków, 
aby pods'awo\va gałąź naszej wytwór 
czości —  rolnictwo, z ktorego żyje prze 
szio 70 proc. ludności, znajdowało się 
na skraiti ruiny? Czyż można pogodzić 
,-ię z tem, aby naszem życiem gospo- 
darcztart kierował żj-wioł obcy —  Ży­
dzi, którzy odgrywają w nicm najwięk­
szą rolę jawnie lub z Ukrycia?

Tc wielkie zagadnienia wiążą się - 
bardzo ściśle z kwcstją obrony pan) 
stwa i jego sił w najbliższej wrojnie 
Są to zagadnienia nietylko ważne, ale 
1 pil ic. Powinny one stanowić głów­
ną troskę naszej polityki wewnętrz­
nej".

A  N A  JES IENI. ..

„Słowo Pomorskie", zajmująca  
się sytuacją gospodarczą Polski,  
stwierdza, że:

„Coraz powszechniejszą staje się u 
itas świadomość, że nasze życie gospo 
darczc nietylko nie doznaje żadnego o- 
żywienia, ale przeciwnie, coraz więcej 
zamicre . W  istocie, rzeczy, u nas do­
tąd nic zasto ;o\vano żadnego radykz 1- 
niejszego śiodka, przeciwko kryzyso­
wi... Uetlacja, aby była skuteczną, mu­
si bj ć zastosowana wszechstronnie... 
otan, w jakim się dzisiaj znalazło na­
sze gospodarstwo naioćow-e, '.awdzię- 
ezamj właśnie fałszywemu stosowaniu 
polityki deflacyjnej. Ponieważ przed 
Itzema dwoma laty fiskus nie zlużnił 
śruby podatkowej i sam pasa nic za- 
Jska', dzisiaj źródła podatkowe wysy­
chają tak mocno, że wbrew oficjalnym 
przewidywaniom z miesiąca na miesiąc 
rośnie niedobór . w budżecie państwo­
wym, co wszelkie rachuby na stabili­
zację. gospodarszą zundnie przekreśla.

W obec  tego tfrzeba przewidy- * 
wać, ż e :

„Za kilka micaęcy najpóźniej Rzą!  
hęij-:c musiał na wzór Layala zabrać 
się do ratowania kraju przed katastro­
fą gospodarczą z całą bezwzględnością.

Nastąpi to zapewne niestety. dopie­
ro pc. wjborach, jahozc teraz najważ- 
tiiejszą robotę swą upatruje sanacja w 
przygotowaniu zwycięstwa wyborczego 
a także dlatego, żc trzebaby poczyn.ć 
różne oszczędności, bardzo dla stron­
ników sanacji niewygodne,- co znów w 
okresie przedwyborczym wskazand me 
jest. Oby tylko kryzys gospodarczy nic 
okazał się potężniejszym przeciwni­
kom od „partyj nictwa"! Oby „zwycię­
stwo"- w\ borczc nie zostało przekreślo­
ne przej. katastrofę goipodarczą, ku 
kt rej kraj- zmierza szybkiemi Wrona 
mi“.

N I E M A  A T M O S F E R Y

Coiaz silniejsze wzm agania  się 
kryzysu stwierdza i „Czas", Któ­
ry kwestionując skuteczność p ro ­
ponowanej dla zaradzenia złu po­
lityki nakręcania konjunktury. ra 
dzi nie szukać środków nadzwy­
czajnych, ale praedewszystkiem  
zdać sobie sprawę że

„...rue jesieśm; społeczeństwem 
tal: beznadziejnie biednem... Nie n\o- 
wiąc bowiem ju>„ o kapitałach przez 
statystykę nieuchwytnych, które cze­
kają na moment pomyślny, by wyjść 
z ukrycia, kapitałem jest przede-

■szyn.npni inicjatywa twórcza... A  
dla tej inicjatywy twórczej niema u 
has właściwej atmosfery, sprtyjaja- 
cej zarabianiu i tym, którzy zarabia­
ją N ii ma u nas kultu d.a dobrobytu, 
gdyż ha iło zaciskania pasa podnie­
śliśmy do niebosiężnych wyżyn swoi­
stej idcologji gospodarczej. Gnębi nas 
fiskalizm, czv *to Wrogi, a w  lajlep 
Rzym wypadku obo.ii-tny stosunek 
biurokracji do wszystkiego, co rwfą- 
zanr jest z działalnością gospoaar 
czą* ...

Zdaniem więc „Czasu "  g łówna  
przyczyna zła )rżv w  'ym  braku  
u nas atmosfery dla inicjaiywy  
twórczej,

„...a jej przywrt>cerue będzie pierw 
r.zyn i bardzo poważnym krokiem r.a 
drodze do ożywienia życia gospoda? 
czego zapomoc? nic sztucznych, na 
Krotka metr Obliczonych środKÓW, 
.e tz  przez pobudzenie ukrytych Wa 
pitalói i drzemiącej energji poten­
cjalnej".

Na smutne tc dbrzęjj t3pra.-zają krewnych przyjaciół i znajomych pog
Ż o r  3 ,  s y n o w i e ,  b e a t ,

J E S T E Ś M Y  B I E D N I

N iem a jednak widocznie wśród  
sfer  gospodarczych (do których  
„Czas" jest zbliżony), jednolitej  
cpinji w  tej sprawie, bo „K urje r  
Polski ‘ zgoła odmiennie stw ier­
dza, że „my się jeszcze łudzimy  
ie  jesteśmy krajem zamożnym, bo 
gatvm, tymczasem zaś „n3pr»w dę  
jesteśmy b iedn i" :

. „...Odstęp r.„szego zacofania w po- 
o v liantti z Zachodem zamiast się 

żhihiejSzać, z każdym rokiem feie 
"Więk.sza... W  dziedzinie produkcji 
ak 1 bezrobocia posiadamy najgor- 

szy w kaznik z państw wymmnio- 
n.ch w Małym Roczniku ( «tat/=tyc/. 
tiym).. w  cyftu-d spożycia znpjduje 
:c} _ tę na ostatn.cł miejscach... Ka- 

I Pit-al społecm} sie kurczy, u-odukcja 
sie zmniejsza, bezrobocie sie zwięk­
sza"...

Co tej djagnozy, konkluduje  
. .Kurjer Polski",  trzeba zastoso­
wać terapię naszego orgańiżmu  
gospodarczego.

t
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Rozwój dzielnicy belwederskiej
S łaba  kom u n ikac ja  z e  ś ró d m ie ś c iem

Przystosowanie do obrony arzeciwlotn,
l a t a r e k  z  n u m e r a m i  d o m ó w

Obok Żoliborza i Grochowa, naj 
szybciej zc wszystkich nowych 
dzielnic rozw ija ją  sie Belweder i 
Sielce. Jeszcze przed paru laty 
dzielnice tc m iały charakter praw 
dziwie wiejski. Dzielnice te uzy­
skały w ostatnich latach cały sze­
reg inwestycyj ( wodociągi, kana- 
1 'zacje, bruki, oświetlenie, komu­
nikację i t. p.), co w  dużym stop­
niu pobudziło dalszą akcję budo­
wlaną. Corocznie powstaje cały 
szereg większych budynków i will. 
Również w  r. b. rozpoczęto już bu 
dowę kilkunastu większych do­
mów głównie przy ul. Belweder-

LIP1EC

2 7

SOBOTA

S Ł O N C E
,v schon 1 7*cnon

3— 49 19—24

K S I Ę Ż Y C

wschód zachód

0—2 ? 18— 1
Dł dnia Ub> lo

skiej, Podchorążych, Promenadzie 
i A l.  Sobieskiego.

Jednocześnie powiększa się licz 
ba mieszkańców omawianych dziel 
nic i wyłan ia ją  się nowe potrze­
by. Na czoło tych potrzeb w s u ­
wa się obecnie konieczność zgę- 
szczenia ruchu autobusowego na 
l in ji  ,.F“ . na której wozy kursują 
obecnie, niestt ty, zbyt rzadko.

Ministerstwo Spraw W ew nętrz ­
nych zamierza w najbliższym cza­
sie ustalić nowy typ jedno iit jch  
latarek, oświetla jących numery 
ciomow, dostosowany do potrzeb 
obrony przeciwlotniczej.

W  związku z tem Ministerstwo 
poleciło władzom administracji o- 
gólnej, aby nie żądały obecnie od 
zarządów miejskich i właściciel:

njeruchomości zaprowadzania la­
tarek or jen tacy jn jch , ostrzegając 
nawet, w  razie potrzeby przed 
wprowadzaniem nowych typów 
latarek, do czasu uregulowania 
tc.i sprawy. N icwykiucza to oczy­
wiście ooowiązku utrzymywania 
istniejących już latarek w  stanie 
zdatnym ao użytku oraz zakłada­
nia latarek na nowych budynkach

„ s -  <Bsme f o n t y
w ośrodku  kolejarzy na Eielanach

Fo oddaniu do użytku na jesic- kredytów Banku Gospodarstwa 
ni r z. p ierwszej serji domów jed-1 Kra jowego . Domy te przcznaczo-
norodzmnych w  liczbie 20  w  osie 
dlu na Bielanach, nawprost C. I. 
W. F.-u, na wiosnę r. b. spółdziel­
nia pracowników kolejowych Z. 
Z. K. „Zw iązkow iec"  prz) stąpiła 
do rea lizacji drugiej serji domów 
willowych w liczbie 2 0 . również z

Od w czoraj kolejka Grójecka

Przeniesiona na koniec ul. Puławskiej
W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  —  p r z e b u d o w a  u l.  P o l n e j

15—ló 1— 0

Dziś: Św. Natalji.  

Jutro: Św. Inocentego.

S łon eczn ie  i c iep ło
W czo ra j we wschodnich dzielnicach 

utrzym ywało się jeszcze zachmurzenie 
zmienne, naogół duże pozatem byto 
dość pogodnie.

Tem peratura o godz. 7-ej wynosiła 
od n  do 16 stopni w e wschodniej po­
łow ie kraju, a od 14 do 19 w  zachod­
n ie j,  w  górach notowano od 6 do 12 
stopni

Opady za dobc ubiegłą ogarnęły W i­
leńskie, oraz Podole, W o łyń  i M ało­
polską Wschodnią. W ysokość ich się­
gała: 13 mm. w  Zaleszczykach, 12 mm. 
w W orochcic, m . w  Tarnopolu , a 
p mm. w Dziśnie i Ostrogu nad H o- 
'■ynierr

Przew idyw any przebieg pogody do 
"o łudn ia dnia dzis iejszego : W  całym 
kraju  pogoda słoneczna i c icrła o sła­
bych wiatrach zachodnich. Rankiem 
miejscami mglisto.

7ll teuUucfi i kumek
Repertuar na dz eń dzisiejszy 

przedstawia s;ę następująco:
T eatr Wielki: „Hr. Luaemnurg ’

Lehara.
Teatr Narodowy .Stare wino”. 

Teatr Polski „Ludzie w bieli". Teatr 
letni ,Ty to |a". Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna”.

A teraz, na co warto pójść do ki­
tla? Światowid ( Mars/ałkows*a 
I I I )  —  ,,Świat urojony”  Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika” . Atlantic (Chmielna 33) — 
Człowiek o 100 twarzach’ Apollo 

(Marszałkowska 106) „Bengali”. Ca- 
p’tol (Marszalków ka 125)— ,,Zbrod 
na w Trinidad” . Europa (Nowv  
Świat 631 —  ..Kw iaciarka z Prateru" 
Rialfo (Jasna 3) —  „Tajemnice sa­
lonu piękności” . Filharmonja (Jas­
na 5) —  „Rew olucja śmiechu” .

Casino (Nowy świat 40) „Nicdo 
kończona symforja”.

W czora j rano rozpoczęła się 
rozbiórka dworca kolejki g ró jec ­
kiej na rogu Puławskiej i placu 
Unji Lubelskiej. Rozbiórka byia 
postanowiona w związku z wy- 
naniem wyroku sądowego i ukła­
du zawartego po nakazaniu 
przez sąd eksmisji kolejek, m ię­
dzy miastem, a bdg i jsk iem  Tow. 
Ko le jek  Dojazdowych.

Dworzec od wczoraj, jak już 
zapowiadaliśmy, został przenie­
siony na ul. Puławską Nr. 100-a, 
gdzie Tow. Kolejek wynajęło  cia­
sne zresztą pomieszczenie dla 
kas biletowych.

Wskutek, dokonanego przenie­
sienia kolejki, ul, Puławska zmie 
ni swój wygląd, a lacze j zacznie 
go zmieniać. Obecnie będzie moż 
na ul. Puławską przekształcać 
stopniowo na wielkomiejską ar- 
terję, stanowiącą ju ż  dziś g łów ­
ną lin je komunikacyjną dla no­
woczesnej dzielnicy powstającej 
na Mokotowie przy przecznicach 
Puławskiej.

W ejśc ia  na dotychczasowy pe­
ron kolejki i tereny dworca zo­
stały zamknięte. Robotnicy roz­
bierają budynek, co zdaje się 
przyjdzie im bez trudu, gdyż 
„dw orzec ”  n igdy wielkością "nie 
grzeszył. Zewnętrznym znakiem 
wygrania przez Warsaawę tego 
pierwszego etapu walk i o upo­
rządkowanie Mokotowa i unowo 
cześnienie komunikacji podmiej­
skiej —  jes t  zielona wywieszka, 
oznajmiająca przeniesienie kas 
na ul. Puławską 100-a.

Pod owym numerem 100 a na 
ul. Puławskiej ułożono ju ż  d rew ­
niany pomost, stworzono zaim­
prow izowany peron i „sam owar­
kowe”  pociągi oczekują na pasa­
żerów.

Dotychczas W arszawa jedno­
myślnie walczyła  o uwolnienie 
ul. Puławskiej od dymiącego i kle 
kocącego pociągu, tamującego 
normalny ruch uliczny 1 będące­

go przyczyną licznych wypad­
ków’ i katastrof. Obecnie należy 
starać się o jaknajlepsze wyko­
rzystanie dla rozwoju Wielkiej 
Warszawy, a przedewszystkiem 
Mokotowa nowej sytuacji.

Po pierwsz.e w ięc „spada v, tej 
chwili na władze miejsKie obo­
wiązek jaknajry th le jszcgo  dopro­
wadzenia ul. Puławskiej do ta­
kiego stanu, ażeby przestała ro 
bić w iażen ie  ulicy na przedmie

ściu i dostosowała się swym 
charakterem do otaczającej ją 
dzielnicy will  i nowoczesnych ka­
mienic.

Następnie, trzeba pamiętać, że 
przesunięcie dworca kolejki z 
p iogu ul. Puławskiej na ul. Pu ­
ławską pod Nr. 100 jes t  tylko po­
wierzchownym środkiem zarad- 
czvm. R ozw ija jący  się coraz bar­
dziej Mokotów przekroczył ’ uż 
swemi kolonjami mieszkaniowe-

0 8 miij. zgórą spadły w Warszawie
w p ły w y  z  peefótku d o c h o d o w e g o  oci u p osa żeń

Podług danych Izby Skarbowej  
w W arszaw ie  w 102!) r b.\ lo w 
W arszaw ie  09,258 płatników po­
datku dochodowego, w  1900 r. —  
00.914, w  1931 r. —  02,427. w  1932 
r —  62,495, w 19u3 r. —  02,809.

Średni dochód brutto jednego  
piatnika wynosił w  1929 r. 8,10! 
zl., w 1930 r 7.82'.). w  1901 r. 
7 118, w  1932 r. 0 .078. w 1933 r. 
5.5C7. Ponatek dochodowy w j no 
sił średnio na każdego płatnika w 
1929 r. 696 zl., w 1930 r. 618 zl., 
w 1931 r. 511 z 1., w 1932 r. 121 
z!., w 1933 r. 367 zł. Cyfry  te do 
tyczą podatku dochodowego od e-

sób fizycznych i prawnych bez 
przedsiębiorstw sprawozdaw ­

czych.
Liczba płatników podatku do­

chodowego od uposażeń, emery­
tów i wynagrodzeń za pracę na­
jemna w  przedsiębiorstwach i in- 
s ly lucjach (bez pracowników pań 
s lw ow ych ) wynosiła w 1030 r. 
97.302 " w  1931 r 92,951. w 1932 r. 
78.393 i w 1933 r. 68,6 Pi, W y  mie­
rzono tym płatnikom w  1“33 1-. 
22.7i-2.000 zl. podatku dochodowe­
go, w  1931 r. 20,101,000 zł,. w 
1932 r. 14,910,000 xl„ w 1933 r. 
1 1,555,000 zl.

Brudy w fryzjcrniach i sklepach
n a  S t a r e m  H e e ś c l e

Z> ftuasta
S T R A J K  Yi C E G IE L N I 

X a  tle  n iew yp łacan ia  zarobków  w 
c ią g „  m iesiąca , wybuchł s tra jk  w  ce­
g ie ln i „W ła d y s ła w ó w ” .. N a  skutek in 
tc rw en c ji in spek tora  p racy  8 obw o­
du p. D ubow ika, w łaśc. c eg ie ln i z g o ­
d ził się na w y p ła tę  części za leg łośc i, 
r e 'z t »  zaś roboc izn y zob ow iąza ł się 
uiścić w  późn iejszych  term inach . Ro 
botn icy jedn ak  n ie p r zy ję li  tych p ro ­
p o zyc ji 5 za żąda li w yp łacen ia  całk 1- 
w it e j  za leg łośc i, w obec czego  s tra jk  
około 100 robotn ików  trw a.

N A  IW IE U E J  U M IE R A  S i l  
N A  C H O R O B Y  S E iU  t 

Tod lu g danych wydziału statystycz­
nego CarządUd M iejsk iego, w  kw iet­
niu r b. zarejstrowano ogóiełn w  W a r ­
szaw ie 1,287 zgonów. Pod ług przyczyn 
zgonów ua pierwszem m iejscu należy 
wym ienić choroby serca (200), następ­
n ie gruźlicę narządów oddechowych 
(imS), zapalen-e płuc (134). rak i inne 
now otw ory złośliwe ( 114 ), krwotok 
m ózgów v (73), grypę (34) : t. p. Z in­
nych przyczyn zgonów należałoby w y­
mienić: samobóstwa (36 w ypadków ) i 
zabóstwa (7  w ypadków ) W skutek po­
deszłego wieku zm arło 37 osób.

( U D R O M  Z A K A Ź N E
W  okresie tygodniowym  od 14 do 20 

bm. zanotowano w  W arszaw ie 20 p rzy­
padków duru brzusznego i i zam iej­
scowych, co stanowi o 3 w ięcej, niż w 
ub tygodniu, 13 —  szkarlatyny ■ 3 za­
m iejscowe (o  8 m n ic i), n  —  d y ftery ­
tu i 5 zam iejscowych (o  6 w ięce j), 113 
odry (o  20 m n ie j), 16 —  kckluszu (o 5 
w ięce j), 2 —  jag iicy  i 3 zam iejscowe 
(o  2 w ięcej), 17 —  róży 1 4 zam iejsco­
we (o  4 w ięce j), i zam iejscowy przy­
padek zimniey, której w  ub. tygodniu 
nic notowano wcale i 36 —  gruźlicy i 
18 zam iejscowych (o  21 w ięcei).

P O S T O J E  W O ZÓ W
N a  m ocy za rządzen ia  s tarosty  

g ro d zk ieg o  północno - w a rszaw sk ie ­
go , od p iątku , 26 b. m. u regu low ano 
w  następu jący sposób postó j w ozów  
p rzy  zb iegu  ul. F rzyo k o p o w e j, K a- 
ro lk ow e j i G rzyb o w sk ie j: w o z y  będą 
m og ły  za trzym yw ać  się jed yn ie  po 
stron ie p a rzy s te j ul. G rzybow sk ie j 
na odcinku od ul. F rzyo k o p o w e j do 
K a ro lk ow e j o raz po stron ie  n iep a­
rz y s te j ul. K a ro lk ow e j na odcinku od 
ul. G rzybow sk ie j do K rochm alnej, w 
dwóch rzędach.

Starosta grodzki śródmiejsko- 
warszawski dokonał wczoraj lu 
strać,ji sanitarno - porządkowej 
w obrębie I kom P. F  (Stare 
M iasto ).  Lustracja objęła ui 
Podwale. Zapiecek, Piekarską i 
Ś-to Jańską.

Komisja santarna. podczas lu 
stra cji sklepów spożywczych, 
zwróciła szczególną uwagę na czy 
stość odzieży i rąk sprzedawców 
W  jednej z jatek ujawniono nie­
lega lny w y r jb  wędlin, nadto 
stwierdzono trzymanie mięsa i 
wędlin bezpośrednio na zanie­
czyszczanym lodzie natural­
nym, wobec cz.cgo w i n nych "pocią­
gnięto do odpowiedzialności kar­
nej Vi dwuch zakładach f r y z je r ­
skich ujawniono, że zamiast kar­
bolu, jako środka odkażającego, 
który winien znajdować się prz.j 
każdem lustrze, w kilku wypad­
kach znajdowała się woda. w do 
datku brudna. Pozatem stw ierdzo­
no braki w utrzymywaniu przy­
rządów ao golenia i strzyżenia, 
brak dostatecznej ilości czystej 
bielizny, niedostateczną częstość 
osobistą personelu fryz jersk iego

(rąk i b ie lizny ) etc.
Na półce w jednym zc sklepów 

stwierdzono cala paczkę nioopa 
kowanej czekolad), która byia po­
kryta grubą warstwą brudu i ku 
rzu. wobec czego zaszła koniecz­
ność doraźnego je j  zniszczenia. 
’vV drugim w;, pad ku ujawniono 
wyrób lodów w bańce, brudnej od 
wew nątrz i od dawna nicczyszczo- 
ncj, wskutek czego lody zniszczo­
no. w y lewa jąc  cala zawartość han 
„ 1  do studzienki kanalizacyjnej.

W  wielu drobnych wypadkach, 
w których wykroczenia wynikały 
z nieświadomości wlaśc. sklenów 
i personelu, komisja ograniczyła 
się do pouczenia, przyezem lekarz 
sanitarny poglądowo instruował 
personel.

Podczas lustracji domów’ zwrć 
cono uwagę na konieczność wy. 
kazywania wiekszej dbałości o 
ich stan i wygląd, zwłaszcza, że 
domy te mieszczą się w dzielnicy 
staromiejskiej, która jako zabyt­
kowa. jest  licznie odwiedzana 
przez turystów krajowych i za­
granicznych.

mi granicę ul. Odyńca. U l. Odyń- 
ca leży bardzo blisko Ursynow­
skiej, Ursynowska zaś jes t  jedną 
z najbardziej zabudowanych ulic 
nowego Mokotowa, N ie  minie na­
wet parę lat , a to wszjs tko co 
działo się na odcinku ul. P u ław ­
skiej od placu Unji Lubelskiej, 
powtórzy się dokładnie na ul. P i ­
lawskiej od ulicy Odyńca. D late­
go też kwestja motoryzacji, czy 
e lektry fikacji kolejek jest sprawą 
jakna jp ilniejszą.

Po trzecie wreszcie —  to spra­
wa uporządkowania ul. Polnej i 
F i ltrow e j,  gdzie mają być usunię­
te tory kolejki, wędrującej powo­
lutku z dziesiątKami ciężarowych 
wagonów przez, plac przed Po l i ­
techniką. Ul. Polna musi zostać 
wówczas wyz jskana  jako ważna 
droga między Mokotowem, a 
Dworcem Głównym i odciążyć w 
ten sposób ul. Marszałkowską.

W związku z tem postanowiono 
już. że natychmiast po zdjęciu na 
ul. Polnej torów kolejki, na jezd ­
ni zamiast dotychczasowych ko 
cich łbów będz"c ułożona kos tka 
kamienna, chodnik od strony do­
mów zostanie rozszerzony rozsze­
rzona również jezdnia będzie 
mieć 8 i pól metr. szerokości. Po 
stronic Tola W yśc igów  Konnnyeh, 
do czasu przeniesienia wyścigów, 
na Służewiec zostanie ułożony 
chodnik t; mczasowy.

Tc ostatnie in form acje wskazu- 
ią. że pc przeniesieniu kolejki 
nowym najbliższym celem akcji 
rozbudową .4 regulacji Warszawy 
będzie musiało być doprowadze­
nie do przeniesienia wyścigów na 
Służewiec i otwarcia miejsca dlu 
mającej powstać na Polu Moko- 
Lowskicm reprezen tac ji  nej dziel­
nicy.

ne są dla pracowników fizycznych 
i umysłowych.

Są to domy tyDowc, powstające 
na uprzednio rozpianowanem osie 
dlu i traktowane jako jednolita 
całość. Osiedle jest  zadrzewiane 
planowo w  miarę budowy, podług 
planów specjalistów - ogrodni­
ków.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
żc pokoje na dole liczą w  każdym 
domu po 9 okien, domy te więc 
zbliżają się do ideału dotnow 
szklanych. L isza  one po 4 izby z 
kuchniami o powierzchni użytko­
wej 10 2  kw. i zaopatrzone są we 
wszelkie nowoczesne instalacj‘ e: 
gaz, elektryczność, centralne o- 
grzewanie oraz pralnie i suszar­
nie bielizny w  suterenach.

Budowane obecnie domy odda­
ne będą do użytku na jesieni r. b. 
W  roku przyszłym spodziewane 
jest wybudowanie trzeciej i ostat­
niej serji aomów w  omawianem 
osiedlu.

W  W a r s z a w i e

Więcej zgonów niż urodzeń

."ypadki i kradzieże
HJodociany pijak Do \ I! komis, 

przyprowadzeniu z ul. Żelaznej pijane­
go do utraty przytomności jrkiagoś 
męiczyznę lat okoto 25-ciu. Lekarz 
stwierdził zatrucie alkiiholem i prze­
wiózł ofiarę nałogu do szpitala Wol 
skiego

Esencją octową. Jadwiga Gofębiow 
ska, bez pracy, (.Stawki 41) targnęli 
się na życie, napiwszy .-iię esencji oc­
towej. Lekar,. przewiózł desperatkę
do szpitala W olskiego.

Uderzona cegłą. Z ciachu domu przy 
ul. Miodowej 9, spadł odłamek cegły, 
trafiając w głowę Annę Jarnuszkicwi- 
zównę, ( Sapieżc ń.ska 10). Poszwan- 

kowatią opatrzył lekar/ i przewiózł do 
szpitala na Czysteni.

Boika ntifdzy sąsiadkami Pr/y ul. 
B/owaznij 20. Engerm U aslicka.
zwróciła uwagę sąsiadce Anieli O v -
czarkowej. która jakoby zaśmieciła
wzpólry korytarz, ŚprzecAfa zamieni- 
t sic w bójkę. Waślicka oblaia Ow­

czarków? wocltf. następnie porwała 
swa przeciw niczkę za wiosy, wciągnę 
la do swego mieszkania i tam zadała 
pogrzebaczem kilka ran tłuczonych 
głowy i czoia. A\alczące niewia"sty 
rozc -.ieliia trzecia sąsiadka, Konstan­
cja Kwiatkowska. Ranna pojechała 
na opatrunek do lekarza, a następnie 
zameldowała w I komisariacie.

Pożar w tramwaju. W  miasteczku 
Powązki, na krańcowej stacji tramwa 
jów hnji „1 ’. zapaliły się kable w wa 
gonie Nr. 350, poczem przestał dzia­
ła: .-.iln.k. Uszkodzony wagon, przy 
pomocy drugiego pociągu łupi „ I " ,  
został zaciągnięty do zajezdni na Mu­
ranów.

Pobity w etanie bójki. Na ul. Clilod 
nej w czasie bójki, zostat zraniony 
tępem narzędziem w okolicę lewej 
pądiwinr, Arkadiusz Mizerski, (Pań­
ska 51) który byl pijany Rannego po

Ruch naturalny ludności m st. 
M arszowy w  kwietniu r. b., po­
dług danych wydziału statystycz 
l.cgo Zarządu Miejsk iego przed­
stawia! się jak następuje: mai
żeństw zawarto w miesiącu spra­
wozdawczym 1.227 iw  tein 1.068 
chrześcijańskich i 139 żydow­
skich), urodzeń żywych zare je­
strowano 1.223 (837 chrześcijań­
skich i 388 żydowskich), uroazeń

martwych 48 (23 chrześcijań­
skich i £5 żydowskich), 1,287 zgo 
now (955 chrześcijan i 332 ży­
dów ). Ogółem stolicę zamieszki­
wało I kwietnia r. b. (bez wojska 
skoszarowanego) —  1.222.067 o- 
sób, 1 maja —  1.222.339. Do re­
jestru stałych mieszkańców sto li­
cy wpisano w  kwietniu 4.172 oso­
by, wypisano do innych gmin 
3.838 osób,

M a S s r j a  d ź s i c s s i ą t s s y j e
w o j s k a  w ł o s k i e  w  E r y t r e i

WJEDEŃ, 26 7. (P I łE S S ) :  Woj-  tem posługiwać sio można tylko
sk i włoskie w Erytre i cofnięte 
został) o odległość 5 godzin drogi 
od rzeki Mareb i granicy abisyń 
skiej. Powodem tego zarządzenia 
stal się wybuch epidemii maiarji 
w armji włoskiej. P izestrzen ie  
nad rzeką Mareb okazały się ma- 
Liryczne i zabójcze dla zdrowia. 
Przez  tereny tc prowadzi tylko

lłcjanr pr«w'iózł’ d j ‘\  ll kom sl^gdz - j ;!edna dl'°Fa- zdatna do ruchu ko- 
zostat opatrzony przez lekarza, lowego i samochodowego. Poza

mułami. Za rzeką Mareb leży pro­
wincja abisyńska T ig re  ze stolicą 
Adua, pod którą cesarz Ab isyn ji 
Menelik zadał Wiochom strasz l i­
wą klęsko w roku 1896.

Do Erytre i p izybyw a ją  wciąż 
rowe transporty żołnierzy, amu­
nicji i żywmości z Wioch. Odpły­
wające do ojczyzny okręty zabie­
ra ją  coraz liczniejsze zastępy cho­
rych żołnierzy.

T r u d n o ś c i
kom un kacji au to b u so w o i

Pasażerowie, ko izysta jący  z mnę 
dzymiastowej komunikacji samo­
chodowej, eksploatowanej przez 
różne przedsiębiorstwa, na r/t żer, 
są niejednokrotnie na przykrości 
związane z niemożnością korzy sta 
nia z tej komunikacji. M ianowicie 
do wielu przystanków’ autobusy tc 
p izychodzą ja ż  tak przepełnione 
że oczekujący nie mogą dostać się 
do nich. Tymczasem zdarza sie, 
że są to już ostatnie autobusy te­
go dnia. Pon ieważ w wielu okoli­
cach autobusy stanowia jedyny 
środek komunikacji, wytwarza się 
dla pasażerów sytuacja bez wyj 
ścia, gdyż nie mają oni często na 
koszty noclegu.

Byłoby pożądane, aby w dn' 
świąteczne uruchamiane były v 
godzinach wieczornych dodatko­
we wozy.

R u c h  w y c f a w n i t z y
U k aza ł się z druku 30 num er t y ­

godn ika  lite ra ck iego  „P ro s to  z M o ­
stu”  pod redakcją  S tan is ław a P ia ­
seck iego  N u m er p rzyn os i św ietną 
rozp raw ę  K a ro la  Irzyk ow sk ie go  „O  
p e r fid ji i szan tażu ” , pełen w e rw y  i 
humoru fe lje to n  A d o lfa  N ow aczyn - 
sk iego  „N a d  m orzem  p rzestron no” , 
a rtyku ł W in cen tego  Lu tosław sk iego  
„B łęk itn y  k ró lik ” , ro zw ażan ia  S tan i­
s ław a  P iaseck iego  „M y ś li o p raw ie ” , 
w iersze  p ized s ta w ic ie li na jm łodsze j 
aw an ga rd y  p oe tyck ie j A d am a  C ie ­
s ie lsk iego  i J e rzego  G ieysztora , w y ­
wiad z Zygm untem  B artk iew iczem , 
szkic M chała K on drack iego  „M u z y ­
ka huculska’ , fe l je to n y  aktualne Wojj- 
ciccha W as iu tyń sk iego  (,,Z  duchem 
czasu” ) i Jana W aśn iew sk iego  
(„P r z e s t r o g a  M. S. Z -tom “ ) ,  recen-' 
z je  z książek  (A .  Jesionow skiego, A . 
.M ikułowskiego. St. K a liszew sk iego , 
H eleny R adziuk in as ), dokończenie 
kom ed ji A . C w o jd ziń sk iego  „T e o r ja  
E in s te in a ", daisz., c ią g  pow ieści W ł.
I. G rabsk iego  „K ła m s tw o ”  i stałe 
d z ia ły : „W yc in a n k i” , „P r z e g lą d  pra 
sy “ , „P an op ticu m ” , kronik i.

Cena b oga to  ilu s trow an ego  num e­
ru 50 gr. P ren u m era ta  k w arta ln a  3 
zł. CO g r . A d res  redakcji i adm in i­
s tra c ji, W arszaw a , ul N o w y  ś w ia t  24.,

J M ®  JO
W A R S Z A W A  

Sobota, dn. 27 lipca,

ó-3£ Kiedy ranne. 633  Pobudka. 
(i.30 Gimnastyka. ó.5o Muzyka W  
p. zerwie o goaz. 7.20 — Dzień, poran­
ny oraz Pogadanka sport, turyst. 8 
Trogr. na dz. bież. 8.23 Wskazówki 
prakt. 1 1  57 Sygnał czasu. 52 .03. Wia­
domość. meteorolog ,2.03 Dzien. połu­
dniowy. 12 .15  W. A. Mozart: Syrupao- 
n:c c-incertautc na skrzypce i dtówke 
Vf wykonaniu A. Sammonsa i L. Tci- 
tis. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Mu-' 
zyka opcrcf' owa. 14.30 A aj nowsze na­
grania na piytach. 15 .15  Muzyka. 13.25 
..Nasz handel morski” . 13 .30. Słucho­
wisko dla dzieci p. t. „O Wicku, który 
pognębił śmierć” n/g K. Makuszji.- 
ski ego (zc Lwowa). 16.00 „Skrzynka 
techniczna". 16.15 . Koncert solisto? 
Wyk.: J. Filingrr - Kulikowska (śpiew)
1 SL Herman (skizynce) 1Ó.50 .,C żo( 
pierzu Mędawcu”, opowieść F. Gwiżdżą 
17.00 Koncert dla letnisk i uzdrowisk"

1S.00 Poradnik sportowy 18.10 
Wiersz T. Tuwima 18 .15  „Cała Polska 
śpiewa” — Koncert w wyk. Chóru Le- 
ciiitów.^ 1S30 „Prz.cgl. wydawnictw” . 
1840  „Źj,cic kulr i art. stopcy , 18.45 
Konc. z udziałem Prihody (skrzypce, 
i').of> I 'rogi na d; nast. 19 .15 KoncT" 
rrl.-f to.,30 ..N-isze" fńHhi”  — i. ■•); JV. 
Roesler - Mo*o\vska. 19.50 Pogad. ak- 
tiirrh a 20.00 Przegląd wyd. roln. 20 10 
„Dawna m-łość nic rdzewieje”. Weso­
ła a.'< muzyczna. 20.30 Recital śpiewa- 
cz' M. Miudheima. 2043. Dzicn. wiecz 
->0-ó5 „Obrazki z życia dawn. i współ 
rzesnej Polski”. 21.00 Aud. dla Pola­
ków z zagranicy. 21.30  „Odgłosy wsi” — 
Konc. w wyk. Ork. Symf. 22.00 W iad 
inort. 22.10 „Kukułka wileńska” . 22.30 
Muz. (pi.). W  przerwie — o godz. 
2-’ °o — -\i oy W iad. meteor, dla kom. 
iotu.

Niedziela, dn. 28 lipca

S.JO „kuch ranne..." S.50 Gazeta roln. 
M o  1 o budka. 84S Gimnastyka. 0,02 
-Mala Orkifstra P. R ,pod dvr. Zdz 
siana Górzyńskiego. W przcrwii o j, 
9 :0 . Dzicn. por. 0.50. Pogad sport. - 
lu.-.ist. 4.55 Progr. na d„ bicz. 
Nahoz. 7. Łodzi. Kazanie

IOOO
.    „Owocodaine

drzewo Żywota” -  wygi. ks. prof. ,an 
Kmda. i-.oo Transmisja 7 Lipska: Die 
Kunst -er Fugc T. S. Bacha w oprać.

st runi cn tal neni Wc'lfgan*fc Graezcra 
U yk. Lipska Ork. Symf. pod dyi. 
Lansa V, cishncha, Herbert CoIIu-t' 
(organy) Walter Zóllner i Fricdbcrt 
Sam ml er (klawesyn). W  przerwie: 
logadanką muzyczn„ o utwórz' T. £ 
Bacha „Dic Kunst der Fugę” (z Lip 
ska) 75.00 Fragment słuchowiskowy : 
lomcdji I. I. Kraszewskiego „Młóć 
kasztelański” . 17.20 Poranek muz. v 
wyk Okr. Symf. p. R. z UCJZ. Grnży- 
"y  Baccwiczówny (skrzypce). W  pro­
gramu. muzyk polska. 1 .00 Muł  
salon. . piosenki. 14.57. Wiad meteor, 
roln 15.00 bursy pszczclnicze — re­
portaż z pas.cki. 15 .10  Muz. ludowa.
1 _ “ rzzgl. rynków produktów roln.
10 .55. Muz. charakterystyczna. 15.43 
„Ochrona drobnych dzierżawców rol- 
n,J’ b — a wykup gruntów” — pogad 
roln. 16.00 konccr ork. Lwowskiego 
t ia „Hejnał”, „Na polską nutę” — 
aud. muz. pośw. polskiej muzyce o cha­
rakterze Indowym 16.20. Recital fort. 
L. Bcrkwicówny. (z Krakowa). 16 /5  
..Poeta pisarz — myśliwy” (Juljan 
Kjsmord) — szkic literacki. 17.00 
i\onc, dla letnisk i uzdrowisk. 18000 
Transmisja z kolonji Młodzieży Aha. 
dcmickiej w Cctnicwic nad morzem. 
18.IS Utw. na cytrę (pł.). 18.30 . Cala 
Polska śpiew*” — aud. popr. dyr. B( - 
Wsław Wallek - WalcwsKi. 18.45 
.Wielkopolska granica Niemiec i Pol­
ski — reportaż wygi. Jan Kilarski. 
10.00. Progi na dz. nast. 10.10  Konc. 
rekl. 19.25 Ukr. M. Webera (pł ). I9 ÓO 
.Za morzami u brzegów słonecznej 
Afryki” — flłi.. 2000 Ze wspomnień 

Piłsudskim „Komc” dant w stosunku 
(io szarego człowieka’” — wygi J. Ka­
den - BandrowslcL 20.10. Ko, c. symf. 
w wyk. Ork. P P z udziałem K Wił­
komirskiego (wioloncz). 2045 . Wyj. z 
pism J. Piłsudskiego 2c.5o Dzien. 
wiecz. ji.oo „Etiudy dla niedowiarków” 
— w programie Cramei Czcrnr 
Cleiueeti i nni. Wykonawcam.
L: Strassbeig (fort.). 2 13 0  „Na weso­
łej lwowskiej fali” . 2200  Wiad sporą 
72.20 „Alarynarka gta” — Konc. Or..
'  :ar. Woj. 23.00 Wiad. meteor. dL 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan.
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D w u l a t k i  d e b i u t u j ą
w sobotę

#&lc już  wczoraj wspomnieliśmy  
iv sezonie łódzkim łódzkim zade­
biutują dwulatky których na lo­
rze jest dość pokaźna ilość, bo o- 
koło 270 sztuk.

W yśc ig i  dwulatków  zagranicą  
rozpoczynają się wcześniej, w  An  
giji i F ranc j i  w  kwietniu, w  A u ­
strji i na W ęgrzech  w  dniu I  ma­
ja. W  Polsce spowodu warunków  
klimatycznych, a tem samem i póź 
niejszego rozwoju młodsza gene 
rac ja  dopiero w  końcu lipca bę­
dzie stawać w  szrankach wyścigo  

rfch ;k juK to wszędzie bywa  
stajnie w y s y ł a j  na sezon łódzki 
'orne zejsze, wcześniej p rz y s z y -  

k wa ie, zaś materja ł więcej obie­
cu jący ukaże się dopiero w e  w ła-

na tarze m^^eSowskim
Sc iwy iu sezonie jesiennym, zaczy 
nającym się w  dn. 1 sierpnia r b.

Mniejsze stajnie zapewne będą 
sie starał)  wykorzystać sytuację, 
wysyłając jak najwięcej swych 
dwulatków na start, mając na u- 
wadze, że jesienią ukaże się już  
więcej groźniejszych i liczniej­
szych konkureneyj, a tern samem  
i trudniejsze zwycięstwo.

Nadmienić należy, że stajnię  
wogóle niechętnie debiutują lep­
szym materjałem w  łódzkim se ­
zonie, mając na uwadze, że 
dwulatki trudno jest utrzymać w  
należytej formie od lipca do po­
łowy listopada.

Przy jrzy jm y się bliżej sta j­
niom, które swych pupili zapiszą

jasnowidząca z carskiego dworu
we przevs.‘idz:a!a, źe zosian ie  aresztow ana

B y d g o s z c z ,  2g. 7. o d pięciu
esięcy po jaw ia ły  się co pewien  

zns aa ulicach Bydgoszczy nie­
zwykłe ilości ulotek, reki a mu ją-  

’ch „s ław ną g ra fo log  - chiro- 
rtiajjtk^“ oraz „jasnowidzącą z 
Cafskiego d w o r u k i ó r a  rzekomo 

r '£ybyła z  Ameryki. Jasnowidza- 
c ńie przewidziała polskiej gra -  
matyki i ulo+ki je j odznaczały  
,Ję Przerażającą ilością błędów, 
c9 Jtdnak nie przeszkadzało jej 

zdobyciu klienteli, która chcia- 
}  dowiedzieć „bezpłatnie".
Jak zapowiadały  ulotki, jaki ko- 

1 narzeczony jest przeznaczo-

twaląc się, że przepowiedzia­
na sm urć  cesarzowi rosyjskiemu, 
a cesarzowi niemieckiemu upa­
dek tronu, jasnowidząca rekla­
m owała pozatem swoje biuro ma- 
Łrymonajlne i instytut upiększa­
nia twarzy.

-Jasnowidząca, nazwiskiem Pau- 
■ na Iwcrenko, w  wieku lat 39, po 
‘1'zyjeździe z Lublina, zdobyła so­

lne na terenie Bydgoszczy olbrzy­

mią klientelę, działając zresztą 
metodami więcej niż oszukaneze- 
mi. Gdy ktoś powoływał się, że na 
ulotce napisane jest „bezpłatnie", 
odpowiadała, że bezpłatna jest 
tylko ulotka, a za wróżbę należy 
zapłacić. Kiedy klient nie miał 
pieniędzy, bra ła  nawet gwałtem  
torebki i portfele. A le  mimo tych 
powodzeń, Iwcrenko nie uważała  
za stosowne zapłacić komornego  
gospodyni, u której mieszkała, 75- 
letniej wdowie ó larj i  Blank.

N a  tem tle doszło do aw an tu ­
ry. Kiedy B lankowa i je j  córka  
Jadw iga  nie chciały wypuścić z 
mieszkania wróżbitki, dopóki nic 
zapłaci zaległego komornego, 1 
werenko wezwała  awóch robotni­
ków, by zabrali .jej rzeczy, a gdv  
gospodyni n :c chciała wydać rze­
czy, wówczas wróżbitka zbiła ją  
po głowie drążkiem od szczotki, 
tak mocno, że w  stanie bardzo  
ciężkim odwieziono ją  do szpitala.

Pauline Iwerenko aresztowano. 
Tego „ jasnowidząca z  carskiego  
dw oru "  nie przewidziała.

N o w o c z e s n a  p u s t e t n k z k a
l / k a r a n a  z a  w ł ó c z ę g o s t w o

B Y D G O S Z C Z ,  26.7. Niezwykłą  
sk a r ż o n ą  sprowadzono do S,.du 
Grodzkiego w  Bydgoszczy. Jest to 
Przystojna, 19-letnia dziewczyna, 
ubrana w łachmany, która od sze­
j k u  miesięcy w tóczy się samot­
nie po lasach, żywiąc się. jagoda-  
n« i  korzeniami i zielskiem. N azy ­

wa się Gertruda W ern e r  i pocho­
dzi spod Nakla.

Dlaczego uciekła z domu, nie 
chciała sądowi wy jaw ić , oświad­
czając jedynie, że nie zamierza 
więcej wracać do domu. Sąd ska­
zał W egnerów nę za włóczęgostwo  
na półroczny pobyt w  domu pracy  
przymusowej w  Bojanowie.

S k ry tk ę  p r z e m y t n i k ó w  w  niemieckim
w a g o n i e

n ie z a u w a ż o n a  p rze z  c e ln ik ó w  n iem ieck ich
K a t o w i c e ,  26.7 ś ląska  straż

graniczna dokonała na dworca  
kolejowym w  Bytomiu sensacyjne  
go odkrycia w  jednym z wagonów  
pociągu kursującego na 1 in.ii B e r ­
lin —  Bukareszt, w  którym celne 
władze niemieckie przeprowadziły  
już  rewizję. Polscy celnicy prze­
szukali wspom niany  wagon  dokłaJ

niej ' i znaleźli w  nim podwójną  
ścianę, poza którą ukryto kilka­
dziesiąt kilogramów sacharyny, 
kilkaset wiecznych piór, zapalni­
czek. maszynek fryzjerskich i in­
nych towarów  niemieckich, które 
z N:crruec przemycano do Pol 
ski. Przemytników nie ujęto.

P o l k n s ę f a  i g ł a
przyczyna sam ob ó js.w a

L W ó W ,  26. 7. —  Onegdaj po­
pełniła samobójstwo 22-letn.a 

v,2ydełkówna, córka woźnego f ir  
„O ikos".  W  ostatnich czasach 

c'erpiała ona na bitny rozstrój 
nerwowy, przed którym szukała  
Ucieczki w  powieszeniu. Jak w y ­
kazały dochodzenia, przyczyną  
samobójstwa Szydelkowny była... 
igła. Przed rokiem Szydelkówna,  
szyjąc w  domu sukn.ę, zapomnia­
ła, że igłę wzięła do ust i poł­
knęła.

Przez kilka miesięcy igła w ę ­
drowała  po przewodzie pokarmo

M i l j o n o w y  s p a d e k
po  b rac ie  z  B e lg i i

K a t o w i c e ,  26. i .  —  M arta
MaSiorowa, licząca lat 4p, pocho­
dząca i  Mysłowic, a ostatnio za­
mieszkała w Częstochowie, otrzy­
mał; z Be lg ji  zawiadomienie o 
spadku miijunowym po zmarłym  
tam oracie Adamie. Szczęśliwa  
spadkobierczyni, która odziedzi­
czyła mniej więcej 1.400.000 zł., 
■amierza osiedlić się w  M v Słowi- 

c a c h .

wym, wywołu jąc  bóle i tylko za­
bieg chirurgiczny mógł Szydeł- 
kównę uratować. Ty .nczasem le­
karze orzekli, te Szydelków na 
ma słabe serce i operacji nie w y ­
trzyma. T a  wiadomość dopiowa-  
dzila ją  do samobójstwa.

Strajk 150 praczek
w e  L w o w ie

L W o W ,  26. 7. —  W czora j w 
pralniach lwowskich wybuchł  
strajk włoski. Wieczorem wszyst­
kie większe pralnie zostały oku­
powane przez zajętych w  nich ro­
botników', którzy nie opuszczają  
warsztatów swej pracy. Praczki 
zażądały zbiorowej umowy co do 
warunków ptacy z tem. by cennik 
obowiązywał we wszystkich p ra l ­
niach, co pociągnęłoby za sobą 
podwyżkę w' mniejszych p ra l ­
niach ud 30 do 60 procent. Poza­
tem praczki zażądały, by przy j­
mowanie nowych pracowników  
odbywało się za pośrednictwem  
związku. Ogółem strajkuje do 

150 praczeic.

do startu Jedną z na jlepszym  
stawek dwuletnich na torze posia 
da st. gen. Andersa , zakupiona  
w ordynacji łańcuckiej, cieszącej 
się dobrą opinja doskonałego w y ­
chowu. Dowodem tego jest fakt, 
że w  ostatnich latach stajnia  
ta może się poszczycić dwo­
ma derbistami E<*sormi i Im­
petem II. Tegoroczna stawka  
jest bardzo dobrze wychowana,  
konie ga lopu ją  doskonale i o ile 
ukażą się już w  sezonie łódzkim, 
to trudno będzie z nimi konkuro­
wać. W yróżn ia  się w tei stawce  
rodzony brat Impetu II, wyrośnie; 
ty i szlachetny- w  linji Kid.

Ze stajni prezesa T -w a  łoSdz 
kiego ujrzymy również na starcie  
kilka dwulatków a wiadomo, że 
stajnia ta v laśnte w  tym Sezonie 
zwykle cieszy się ogromnem powo  
dzeniem. N a  pierwszy ogień pój­
dą prawdopudobnie Otello, w yb i­
ja jący się na całą stawkę tak 
swem pochodzeniem jak i ex- 
terjerem (W i la r s  i Donna R osa )  
i po Iluminatorze i doskonałej  
Palladzie, Hella-s. Stajnia Zamop  
skiego wyśle ną start rodzoną 
siostrę Łapserdaka —  Maczugę i 
Misiurkę. Z liczby 5-ciu dw u lat ­
ków stajni Szwarcsta jna jedynie 
tylko E lba  jest szykowana do po- 
zagrupowej gonitwy 3000 zł.

Stajnia Mieczkowskiego posia­
da dość liczną stawkę dw u lat ­
ków, z której ujrzymy na starcie  
praw-dopodobnie Pamira , H oryn la  
i piękną wyrośniętą l labanę.

Stajnia Budnego będzie próbo­
wać szczęścia w  sezonie łódzkim 
prawdopodobnie całym m aterja ­
łem dwuletnim, w’ ilości 5-ciu ko 
ni. N a  wyróżnienie zasługuje syn 
B ifura, Klejnot Byehawski, do­
brze zbudowany, może nieco przę- 
rośnięty jak  na dwulatko. Miss  
Royal, Rywalka, Royaliste i F ir -  
landja.

W  stajni Dydyńskiego z S-miu  
dwulatków  połowa prawdopodob­
nie weźmie udział w  tym sezonie. 
S ą  to Kmiotek, M a n i l l a ,  Alias*  i 
Donetta.

Stajnia K ronenberga posiada  
liczną stawkę dwulatków  w' ilo­
ści 12-stu sztuk. N a  sezon łódzki 
wyszykowała ona połowę stuwk ,

z której na n/różnienie zasługu ­
je Huzar po hafur^p  i Maleńka.

Należy się spodziewać, że star­
ty. szczególnie dla dwulatków, nic 
Dędą przeciągane w  nieskończo­
ność, czego niejednokrotnie w  
ub. latach byliśmy' świadkami.  
Rezultatem tego jest, że konie już  
z  początkiem swej fcarjery wyści­
gowej narowią  się i psują.

Jak w  sezonie wiosennym i'tym  
razem od jutra  wprowadzim y ta­
belkę typów, która doskonale or- 
jentuje bywalców  toru.

A B C  SPO RTO W E

Wyścig do granicy niemieckiei
k o l a r z y  r e p r e z e n t a c y j n y c h

W  najbliższą niedzielę odbędzie się 
wyścig kolarski do granicy niemiec­
kiej na trasie 170 km. Pułtusk -  Cho­
rzele -  Pułtusk.

Wyścig uznany został jako elimi­

nacyjny do wyścigu Warszawa -*• 
Berlin i zgromadzi elitę naszych ko 
larzy z narodowa drużyną >zosow- 
ców Ma czele. Starf nastąpi w  Pułnis 
ku o godz. 1 O-ej- Powrót do Pułtuska 
spodziewany jest okoio 16-ej.

T e a m  I b i j e  ^ a r s z a w i  a n k e
t e a m  i l  —  L e g j ę

Na stadjonie Wojska Poisidtgo ro­
zegrane zostały w  czwartek 2 Cieka­
we meczt oonnjdz; dwiema reprezen 
tacjami Polski zlożonemi z graczy 
przebywających na obozie treningo­
wym, a di.izyiiami Legji i Warsza­
wianki.

Team l w  składzie: Albański. Mr.r-

> 1 Kontr&dm irał z  L u b a s z*
szedł p ieszo z Poznan ia  na Sow iniec

6S

K R A K Ó W , 26.7. Rozpoznano tu 
jak donosi IKC, niejakiego A l fo n ­
sa Mayera z zawodu kominiarza, 
zamieszkałego w  Poznaniu, osob­
nika o bogatej przeszłości krymi­
nalnej, którego ostatnim wyczy­
nem była podróż piesza z Pozna­
nia do Krakowm z ziemią na So- 
winiec z grobów powstańców  
wielkopolskich w  towarzystwie  
dwtóch powstańców, których zdo­
ła! wprowadzić w  błąd.

Jak się okazuje, A lfons  M ayer  
jiiż w  27-/m roku siedział przez 
kilka miesięcy w  więzieniu we  
Wronkach i w  Poznaniu, za co o- 
debrano mu obwód kominiarski w  
Lubaszu, powiat Czarnków skąd 
się wywodził  i gdzie początkowo 
uczciwie pracował w  zawodzie ko­
m in iarsk im

Jedną z najgłośniejszymi spra ­
wek kominiarza M ayera  była w  
swoim czasie jego  eskapada, przy­
pominająca „kapitana «  Koepe- 
nick". Po opuszczeniu wiezienia, 
Mayer postanowił zdobyć laury  
wojskowe. Sp raw ił  sobie mundur  
kontradmirała marynarki wojen  
nej, powiesił na sobie kilka orde­
rów i mając w  towarzystwie kom­

pana, którego u charakteryzował  
na kapitana marynarki wojennej  
i m ianował swym adjutantem. 
zjaw ił  się u starosty powiatu  
czarnkow skiego, jako delegat M i ­
nisterstw'.! Sp raw  W ojskowych do 
zbadania nadgranicznej rzeki N o ­
teci. Starosta powiatowy- przyjął  
go nader gościnnie i na jego cześć 
urządził nawet specjalne p rzy ję ­
cie Dopiero na uroezystem przy­
jęciu u hr. Hochberga w  G ora ­
ju powinęła się noga „kontradmi­
rałowi z Lubasza",  gdyż został 
on zuetnaskowany przez służącego  
hrabiego, a kilku obecnych gości 
poznało w kontradmirale komi­
niarza z Lubasza. M ayer  został a- 
resztowany i ponownie osadzony  
w  więzieniu.

Po wyjściu  z więzienia M ayer  
był wmieszany w  różne głośne £- 
fery, znany był pozatem policji 
obyczajowej w Poznaniu. Dotąd  
nie uspokoił się i lubi podszywać  
6ię pod miano czlow :eka na wyż- 
szem stanowisku, przyczem chęt­
nie pierś swą okrywa odznaczę 
niami wojskowemi.

Ostatnią eskapadą M ayera by ­
ła jego podroż na Sowiniec.

Jacnt amerykańskich milionercw
z a w i n ą ł  d o  G d y n i

G D Y N IA ,  26.7. W ie lką  sensację  
wzbudził tu jacht „Carm ago",  
który zawinął do portu i zatrzy-

Z e  napis „śm ierć 2 y d c m “
3 m k s i ą c e  a r e s z t u

C Z Ę S T O C H O W A ,  26.7. Sąd  
Okręgowy rozpatrywrał sprawę  
trzech studentów : Ryszard t
Szczęsnego, Euzebjusza L a j ł n c n  
i W a c ła w a  Piekarskiego oraz ro­
botnika Tadeusza Studnickiego, 
oskarżonych o to, żo mieli nama­
lować na murze napis: „śmierć  
żydom" oraz „N io  kupuj u ży­
dów". Prokurator zarzucone mi 
czyny zakwalifikował jako nawo­
ływanie do popełnienia prze­
stępstwa. Jedynym świadkKm  był 
policjant.

Obrońca oskarżonych adw. Bo­

rowski z W arszaw y ,  w  dłuższem 
przemówień,u dowodził, że w' na­
pisie o treści ogólnej „Śmierć ży- 
dom", bez podania konkretnych 
osób, nie rr,eści się treść karalna  
i wskazał, że i p prokurator zda­
je  się zgadzać z takiem stanowi­
skiem obrony, gdyż nie pedał, do  
jakiego mianowicie przestępstwa  
m,eli oskarżeni nawoływać. W o ­
bec tego obrońca wnosił o uniewin  
nienie oskarżonych.

Sąd skazał każdego z Oskarżo­
nych po 3 miesiące aresztu.

l a m o ż i W  ż e f r r s k
ukrył m ajątek  w  trumnie

W I L N O ,  26.7. W e  wsi Połuknia,  
gminy jadźwińskiej,  zmarł z gło­
du i wycieńczenia 69-letni żebrak. 
Jan Danko, który przed 15-tu laty 
sprzedał swe gospodarstwa i od 
tego czasu wędrował, trudniąc się 
żebraniną. Przez 10 lat Danko 
trudnił się żebractwem w- Wilnie, 
ostatnie 4 lata przebywał w  W a r ­
szawie, skąd go jako żebraka w y ­
siedlono. Od roku Danko bawił w 
rodzinnej wiosce u zamężnej swej 
siostry, u której wycieńczony gło­

dem i w łóczęgą —  zmarł.
Danko przeczuwał smierc j zdą­

żył jeszcze kupić sobie trumnę, ą 
w  niej ukrył między deskami 2600 
rubli carskich, 3.000 zł. i 30 dola­
rów. Kiedy trumnę wynoszono ze 
strychu, upadła i dno się je j  rozbi 
lo. P rzy  naprawie trumny zauwa­
żono między deskami pieniądze. 
Pieniądze te dziwnym tylko zbie­
giem okoliczności otrzymała w  
spadku siostra.

Ile ko sztu je  czysta kre w ?
Taksa, ustanow iona  w  Niemczech

Minister spraw  wewnętrznych  
Rzeszy w'ydał ostatnio cyrkularz, 
w którym ustalone są taksy za 
krew, używaną do transfuzji. U- 

ao

Czy zsorersumerowafes Już

N o w in y  Codztenns?

stawa ta weszła w  życie z dr.iem 
i l  lipca i w ed ług  niej cena krwi 
w Niemczech wynosi: za pierwsze  
i00 centymetrów sześciennych 
ten kto o fia row uje  krew  otrzymu­
je 10 mk. zapłaty, za następne 100 
cm. sześciennych wyznaczona jest 
cena 5 mk.

Pozatem rozporządzenie przewi­
duje zwrot kosztów za wszelkie 
przejazdy, przerwę w  pracy lub  
straty, jakie ponosi o f ia rowujący  
krąw. N „  zakończenie rozporzą­
dzenia zamieszczona jest uwaga,  
że ceny te obowiązują przy trans­
fuzji czystej krw i aryjskiej.

mał się. niedaleko mola osobowe­
go. N a  temat jachtu dziwne k rą ­
żą w Gdyni legendy, „Carm ago"  
bowiem jest słynnym na świecie  
jachtem miijonerów

Właścicielem „Carm ago ' jest  
miljoner amerykański. Juljusz  
Fleiochmann. N a  jachcie prócz 
właściciela odbywa podróż kilku 
miijonerów amerykańskich, któ­
rzy pod przvbranenu nazwiskami 
płyną dokoła świata.

Opowuadają, że na statku stwo­
rzono' wspa-nialy przepych. „C a r ­
m ago" poruszany jest maszyną  
parową, na górnym pokładzie po­
siada kilka pomocniczych łodzi 
motorowych, spacerowych i w y ­
ścigowych. Jacht z początkiem ła ­
ta wyruszył z N ow pgo  Jorku, od 
wiedził porty A ng l j i ,  F rancji,  
Niemiec i Szwecji. Zarowno zało­
ga  jak  i pasażerowie jachtu ame­
rykańskiego nie utrzymują żad­
nego kontaktu z nikim.

Jeden z  m iijonerów amerykań­
skich, jak  również sam właściciel 
iachtu „Carm ago" ,  jest żydem, 
pocnodzącym z Polski. W Gdyni 
jacht zabaw: przez kilka ani, gayż  
właściciel , jeden z ntiljonerów  
udadzą się w g łą b  Polski ao stron 
rodzinnych: jeden do Łodzi, d ru ­
gi do .Warszawy.

ty na, Bmain.w, kutlafczyk II Nowa* 
kowski, Dytko (po przewie B z f- 
wi„z). W ołtarz, bzerfue, Nawrot, Ma- 
tias 11, Piec spotka* się z mist~zeni 
klasy A Warszawy —  Warszawianką 
1-h bijąc go 3:6.

Team II w składzie: Piasecki, Czem 
pisz, Michalski, Przezdziecki, Wasie- 
wicz. Szczepaniak. Niechcic!, KnioD 
Sonntag (po przerwe Kuba) Geniza, 
Więcek walczył z Lcgją ligową wy­
stępującą bez Martyny, Nawrota, od- 
nosząc zwycięstwo 21 , tOdD.

Mecze trw a ły  po 2 X 85 mm.

41 sobotę  na Dynasacn
Jutro o goaz. 20-ej odbędą się ną 

Dynasach zawody kolarskie za prowa 
dzeniem motorów, oraz motocyklowe.” 

Dc wyścigu motocyklistów zgłosili 
swój udział m i. Frankowski, Kowal 
ski, “ odgórssi. W  wyścijgu za prowa­
dzeniem motorów -weźmie udział 10- 
ciu kolarzy.

R e k o r d  P o l s k i
nc s trze le ck ich  z b w o d a r h  

na ro d o w yc h
W  czwartym aniu narodowych -za* ' 

woaow strzeleckich mjr. Wrzosek 7 
d P P. Leg ustanowił nowy rekoru 
PolsKi w  strzelaniu z karabinu -u oj- 
skov. ego na odl 200 m Mir. W rzo ­
sek osiągną! 340-punktów na 4CO moż 
hwych *

P ie r w s z y  dz ien

Mistrzost w  konnych armii
W  czwartek rozpoczęły się w  Su­

wałkach zawody konne o mistrzo­
stwo armji. Do zawodów zgłosiły • 
ekipy nastęjmjące pułki: 1 p. .Szwo­
leżerów, t, 2, 3, 4, 6, 15, 17, 18 i 25 
pułki ułanów, wreszcie J, 2, 6, 19 
pułki strzelców konnych oraz szwa­
dron zbiorowy K. O P.

Po otwarciu . zawodów przez do- 
w ód.-ę O. K. :! gon. Litwitlowicza,. za 
w odnicy w liczbie 94 przedefilowali 
przed trybunami. N a  czele zawodrj 
ków znajdował się gen. Anders bio­
rący czynny1 udział w zawodach. Za- 
kóń.zfenie nastąpi w niedzielę dr. 
23 b . m;" ‘ '

W p ł a w  p r z e z  W i s ł ę
Kierownictwo przystani wodnej poi 

skiej YMCft. organizuje w niedzielą do 
roczny wyścig pływacki „wpław 
przez V islę". W  wiwcigu startować 
mogą stowarztszeni i niestowarzy- 
szeni, nię wyłączając pań. Start od- ' 
oędzii się o godz. 12-ej z plaży „Po- ‘ 
niatówkn", meta zaś na przystaniach 
A . Z. S. Prądu, lub oficerskiego: 
4; cht Klubu.

Zapisy przyjmu.e k erownictwo przy­
stani polskiej YM CA, wał Miedze 
szynski codziennie w godzinach 11 —  
id i 17 — 20 do dnia 27 włącznie b . 
miesiąca.

Pow tórzen ie  meczu
Ś lą s k — P o io n ia

„rząa ligi P. Z. P. N. zawiadomił" 
benjamiuka ligi, Śląsk, że tmieważniii- 
ne w  swoint czasie sootkanie oląsk —  
Poionia rozegrane b°dzie ponowiiie w 
nii-dziclę w  Świętochłowicach.

Mecz ten odbędzie się na stadjorie 
Śląska, przyczem benjaminek lisri wy­
stąpi w najlcjis/ym składzie z uowo- 
pozyskanym rraczera Wysockim 
(Śmigły —, W :’ io) ua czele

B o k s e r z y
ro zp o c z y n a ją  s e zon

Po kilkontiesiecznej przerwie bok-S 
rzy stołeczni rozpoczyraja sezon Jm- 
ro i j. w  sobotę w  lokalu P. Z  L. 
(Puławska 2-a) odbędzie się o godz. 
19-1 j inauguracja sezonu bokserskie­
go w  stolicy meczem P Z L  —  
Skra. ' ‘

Zagran ice  z a p ia sz a  Ruch
Mistrzowska oilkaiska orużyna Pol 

ski, śląski Ruch, otrzymała ostatnio 
szer.„ propozycyj od drużyn zagra­
nicznych na rozegranie meczów w 
kraju i zagranicą m. in. od Admirv 
Ljpestu, Itapidu i t. d.

^arząd Ruchu odrzucił iednai: 
wszystkie te propozycje, bąuż zt 
' zględu na brak termthów, bjdż na 

wygórowane warunki finansowe.

X V S f i l  e t a p

T o u r  d e  F r a n c e

X \ I I 1 etao Tour de France z Boi* 
deaux do La  Iiochelie (192 km 1 
dzielił mą rm Uv -a odcinki. Aordeaux 
— Rochefort f i 59 km.) i Rochefort-  

f  Afchąjie (23 km.) N a  pierwszym 
odcinku zwyciężył Le Greyes w  cza- 
sm 4:17:' sek. urzed Aertsen. i Tc- 
łissier. W  drugim oacinku z.- yci"- 
st\, o odiiiosł ¥ ontenay w czasie 51:45 
przeu Leducq 52:2G i Romain Maes 

:2£.
acza nie -------W  klasyfikacji ogólnej aa  czele

W  k-ahrt • y * IJ pomysln-.e. pozostaje Belg P.omain Maes w  cza-
zont mr k .KhSi«'.j;ski w  tym sć sie 1:3:55-29 przed Moreltim 

nic b?dz:c już startować, :19:10K)5 i .Verv.acckc U0;18:L i

Tragiczne zderzen it
o w u fh  m o to c y k l i

P IO T R K Ó W ,  25.7. ( P A T ) .  Wczo  
raj wieczorem na szosie koło wsi  
W y  go u a pow, piotrkowoktego na- 
sląpiło  zragiczne w skutek zderze 
nia 2-ch motocykli. Czterej pasaże  
iow le  obydwóch motocykli odnie­
śli obrażenia, przyczem dwaj.  a 
mianowicie W ła d y s ła w  Kaszyński  
z P iotrkowa i S tan isław  Morin.  
urzędnik skarbowy z Piotrkowa,  
są bardzo ciężko ranni. W  stanie 
poważnym przewieziono ich do 
szpitala. Lżej ranni są F ianeiszek  
Kuszyński z Częstochowy j B ogu ­
s ław  Kaczmarek z Wai\szav

S i a n  z d r o w i a

K u s D c M s k i e ^ o
: 0  kliko tygodniowym pob- cie nodS ™  •- KiSy*
• * m ,  *o n.owiono przed ie"o

MJazdem, stan nogi .nakomitego bu
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Dziennikarstwo w kraju wschodzącego słońca
J a p o ń s K i e  r e k o r d y  s z y t m o ś c i  i n f o r m o w a n i a

K.edy pocztowy okręt japoński cenione wprost usługi. Niektóre
zbliża się do b rzegów  Japonji, va  
snżerowie mogą zauważyć ludzi, 
którzy w stępu ją  na pokład jesz­
cze zanim pasażerowie wysiądą.  
N iosą  aparaty  fotograficzne i 
klatki z  gołębiami pocztowemi. 
N a  pokładzie są życzliwie przy ję ­
ci i ju ż  rozg ląda ją  się ciekawie  
po nowych przybyszach, kogoby  
. fo togra fow ać .

Oczywiście w ybór  przedewszyst­
kiem padnie na wybitniejsze oso­
bistości. Już s fotografowali.  N a  
małym kawałku lekkiego papieru  
piszą parę słów, przym ocowują  do 
błony fotograficznej i p rzyw iązu­
ją  lekki „bagaż“ do szyjki go łę ­
bia, który natychmiast odlatuje.  
Jęst to najszybszy poseł w  służ­
bach dziennikarstwa, czego dowo­
dem jest. ciekawy fakt, że cudzo­
ziemiec, który obserwował to 
wszystko z dużem zainteresowa­
niem na pokładzie okrętu, po pa ­
ru godzinach może przeczytać w  
gazecie japońskiej, że właśnie  
p iz j je c h a ł  pan X. na okręcie Ma-  
j’oco, a nawet zonaczy onok foto­
g r a f  ję  sporządzoną przed paru  
godzinami. v-

N a  pierwszy rzut oka zdawało ­
by  się, że stosowanie gołębi pocz­
towych jest przestarzałym zw y ­
czajem ale tak nie jest. Dzienni 
ki japońskie są nawskroś nowo­
czesne i nadzwyczaj szybko in fo r ­
mują. A  przytem istnieją w  Ja ­
ponji okolice, gdzie brak komuni­
kacji i gdzie gołębie oddają nieo-

dzienniki m ają  nawet swe w łasne  
hodowle gołębi, Iicżące niekiedy  
500 sztuk.

W ie le  dzienników japońskich  
posiada swe w łasne stacje nadaw ­
cze krótkofalowe dla przenoszenia  
dźwięków i zdjęć fotograficznych,  
które mogą przesyłać fo togra fje

na odległość 430 km, w  czasie 10 naniu z niemi nasze „biedne*
minut. W iększe dzienniki m ają  
własne samoloty. nie mówiąc już  
o autacn. N iedaw no  jeden z 
dzienników dokupił do swych 20 
samolotów jeszcze jeden typu 
..Cerva“ , który może ładować na 
lównym  dachu gmachu redakcji.

Jak ubogo w yg ląda ją  w  p-orów-

Po mowie Rosenberga
K o n f i s k a t a  p i s m  k a t o l i c k i c h

Polic ja  polityczna skonfisko­
wała  ostatni numer organu kurji  
biskupiej w  Monastyrze za arty ­
kuł n. t. „Podziękowanie Risku- 
pa“ . W  artykule tym wikarjusz  
generalny diecezji zaznaczał, że 
mnóstwo osób wszelkich stanów i 
zawodów zc wszystkich dzielnie 
Rzeszy, w le j liczbie również w ie­
ją  niekatolików, nadesłało bisku­
powi MouaSti ru z c.kaz.ii pnblicz 
nych zniewag, jakich doznał w  o- 
ptatnieh dniach, w yrazy czci. u- 
znania i w ierności. N ie mogąc  
podziękować każdemu 7. osobna, 
wikarjusz uczyni) (o na tej d r o - , 
dze. Skonfiskowany został rów-1 
nież poprzedni numer tego tygod­
nika z niedzieli 11 b. ru. za orty-]  
kuł W ielka procesja prztmó-j  
t.ienie B iskupa z Monastyru**.

Po lic ja  dopatrzyła sie w nim 
taków na kierownicze osobistość 
partji narodowo-socialistycznej a 
przedewszystkiem na Rosenber-

Osada dla chorych u m ysło w o
o t w a r t a  p r z e z  k s i ę c i a  K e n t u

rzy korzystają z zupełnej swobo­
dy ruchów, tak. iż nie odczuwają  
skrępowania. W T urn er  V il lage  
nie przy jm ują  jednak chorych 
dotkniętych ostrym atakiem tflrj;, 
oraz nieuleczalnych. Do osiedla  
należy również szpital zaopa­
trzony w  najnowocześniejsze urzą  
dzenia i aparaty.

Osiedle lo istnieje od 1859 ro­
ku. ale jako zwykły zakład dla  
obłąkanych, w którym mieściło się 
dotychczas 1.500 pacjentów. Dzię­
ki fundacji lorda Stadbroke umo­
żliwiona została fundamentalna  
przebudowa osiedla i zamiana zam 
knięiego zkładu dia obłąkanych  
na otwarte osiedie. D la obecnych 
pensjonarjuszy osiedla zorganizo­
wano też warsztaty stolarskie i 
ślusarskie w  których będą mogli 
oddawać się pracy fizycznei.

Personel lekarski i nadzorczy c- 
trzymal dla siebie nowocześnie u- 
rządzone laboratorja  i pracownie,  
gdyż T u rn er  Y il iage  ma być w  
myśl intencji fundatora  nietylko 
zakładem leczniczym, ale i labora- 
torjum doświadczalno - nauko- 
wem, gd^ic będzie się odbywa  
badanie przebiegu i rozwoju cho­
rób unu słowyeh i nerwowych nu 
większą skałę. Dzięki urządzeniom  
swoim i rozmachowi, z jakim o- 
siedlo jest rozplanowane i zorga­
nizowane, T u rb e r  Y . l lage  ma się 
stać Mekką współczesnej psychja- 
ij-ji.

Książę Kentu patronował o- 
twarciu w  tych dniach osady  
Turner  Y i l ia ge  pod Golchester.  
gdzie mieścić się będzie siedziba 
chorych umysłowo. Jest to p ierw -  
sze tego rodzaju osiedle w  Anglji .

Około czterysta osób zaludni 
nowe osiedle. Domy pobudowane  
są śród ogrodów i pól. Chorzy  
będą bra li  udział w robotach rol­
nych. przy pracy w  ogrodzie. O 
siedle ma być samowystarczalne  
pod względem wyżywienia. W  tym 
celu zainstalowano we wzorowych  
oborach kilkaset krów. sprow a­
dzono konie do robót w  polu. urzą­
dzono hodowlę drobiu i n ieroga­
cizny. maślarnię. serownię, drwui- 
nię, pralnię etc.

Personel lekarski i pielęgniarze  
mieszkają w tych samych uomach 
razem z chorymi. Całe osiedle o- 
toc-zone jest wysokim płotem d ru ­
cianym, ale wewnątrz  osady cho-

ga. Jak wiadomo, biskup M ona­
styru zaprotestował publicznie  
przeciwko wystąpieniu Rosen­
berga w  tem mieście, atakujące­
mu duchowieństwo w imię liasel 
ncopogań dwa. i douał. że od peł­
nienia obowiązków biskdipu h nie 
odstrasza go żadne pogróżki.

dzienniki europejskie!
Zdaw acby  się mogło, że dzienni­

karstwo japońskie posiada wszyst­
ko, o czem może marzyć. A le  do­
tkliwie odczuwa pewien brak. ob­
cy prasie naszej. N ie łada  trud­
ność spraw ia  mu mianowicie pis­
mo japońskie. Znaki pisma japoń ­
skiego (jest ich 8 —  10 tysięcy) 
stanowią znaczną przeszkodę, ha­
mującą rozwoj prasy japońskiej.  
Często używa się znaków chiń­
skich tak że ogolna ilość znaków  
j rzewyższa 15.000, a do dziś dnia 
niema maszyny drukarskiej, która  
mogłaby pomieścić tak obszerne 
abecadło.

T m d z i się nad tym problemem  
wielu uczonych i fachowców, ale 
bez rezultatów, tak że japońscy  
dziennikarze i zecerzy zmuszeni 
są wszystko pisać i składać ręcz­
nie. M a ją  coprawda maszyny do 
pisania, ale nie dla wszystkich  
znaków. A by  stac się zecerem,  
trzeba się uczyć od dzieciństw a. 
Dotychczas najobszerniejsza m a­
szyna japońska zawiera 1100 zna­
ków, ale jest to jeszcze niewy­
starczająca ilość typów.

UEK5Y

W s z y s c y  w i e d z ą  w  W a r s z a w i e  

że najlepsze C IA S TK A  w  cukierni

J. GAJEWSKIEGO
Chm ielna 47-a tel. 52*5-40

Sezon w  cdłej pełni
N a  początku letniego sezonu ro 

zeszły Się pog łosk i: że wszystkie  
miejscowości nadmorskie są przc-

—  A  ja  w' kurniku panie, razem  
z dziećmi spójrz pan przecież to 
wątłe Kurczątka'

—  A ja  w  go łębn iku ’ Spójrz  
pan jak  ja  wyglądam!...

—  Ratuj kochany kaszubię!
—  Życie oddam za łóżko!
A  rybak stojąc yv progu, ni"

wy jm uje  ftawet z ust fajeczki, py- 
pełnione, że H e ] jest niedostępny kając, kiwa g łową przecząco: Cóż 
z racji przebudowy, że w  Orłow ie , 1 może na to poradzie? Jego cnału-  
Juracie jest drogo i t. p. Spośród pa jest wypełniona letnikami też 
typów miejscowości najm niej! po same brzegi. W iększość z nich 
przepełń-onych wysuw ano między j su: zy się na strychu zamiast bis* 
innemi Jastarnię. Skutek był tan, j lfe-uy.
że wszyscy jak jeden mąż zaata-j W  tym ścisku piekielnym zani- 
kowali tę małą mieścinę i p ow sta - jk a ją  nawet wszelkie różnice p a r ­
ła panika. W  jednej chwili J a - j iy jn e .  Sanator dzieli łoże z pepe-

' sowcem, endek śpi z żydem podnabita letnikami!starnia został 
aż po Kominy.

Zna jdu jąc  się w  samym środku 
paniki, patrzę na sceny rozdziera­
jące. mrożące krew w  żyłach Tłu  
my letników w ylewających  się z 
każdego poi ągu snują się potę­
pieńczo, brnąc przez kałuże mia­
steczka z walizami w  rękach. Spo­
g ląda ją  b łagaln ie  w  oblicza kaszu  
bów, szarpiąc ich za rękawy i za­
pytują z niepokojem w oczach:

iedną kołdrą a duchowni z komu­
nistami. Jedynie w’ pici zachodzą  
jeszcze pewne nieznaczne różnice.

Tak, tak proszę państwa i ja  
miałem pewne trudności w  znale­
zieniu locum. W yra to w a ł  mnie z 
tego mój wrodzony sprvt —  ocze­
kując na pokój sypiałem na cmen­
tarzu.

Ano trudno- sezon w  całej peł­
ni, a trwa bardzo krótko. Kaszuby

—  Pan ie ! k iedy się w resz .ie  musza też z czegoś żyć, trzeba ich 
zwolni ten poKój? Już trzecią do- więc popierać, bo jest to naród
bę śpię w  oborze z krową.

—  Pan ie !  Ja już drugą  
spędzam na dachu.

noc

Tajemnice systemu nerwowego
n a  K o n g r e s i e  f i z j o l o g ó w  w  L e n i n g r a d z i e

D i »

P . T .  P re n u m e ra to ró w
W ^be- m yln ego  r  * '.".nia opla* za p renum eratę ..A H l !-N c s  ir 

* odmiennych na Vonl,» obcych w ydaw n ictw  o raz w iiie w la k iw y c h  

wysokościach, p rosim y P . T. Pren u m eratorów  o w płacan ie -a le ż  
nosci za p ien u m era te  na konto P. K . O. N r. 1 3.o50 lub niebieskicinL 

or/ekazam i rozrachunkow ym i na kartoteko  N r. 2 —  Urzędu pocz­

tow ego  W aCStawa 1 w w ysokośc i zł 2.30 bez prem.ii k s iążkow ej, 

zaś zł. 3.30 7 p rem ją  k sią żkow ą.

O p la ta  za prenum eratę do dn. 1 lipca 1033 r. w ynosiła  zł. 2.90 
bez nresuji i zł. 3.90 z p rem ją  książkow ą.

m j m in t s s t r  \CJA

W łaśn ie  dobiegają końca p ra ­
ce przygotowawcze do międzyna­
rodowego kongresu fizjologiczne­
go, zwołanego na dzień 8 go 
sierpnia w  Leningradzie.

Spodziewany jest przyjazd  
1.301) uczonych —  fizjologów.  
V ezestmey kongresy wygłoszą  
ogółem 500 referatów. Prace kon 
grusu odbywać się będą' w .4— 5 
równorzędnych audyt nrjaćb.' Z 

samej zagranicy przyjedzie p: ze­
szło 800 uczonych, którzy przy­
wiozą ze sobą przeszło 350 re fe ­
ratów Pozostałe re feraty  będą 
prai a uczonych sowieckich ze 
słynnym I. P. Pawłowem  na cze­
le.

Tematem głównego cyklu zgło­
szonych referatów jest central­
ny system nerwowy i wyższe funk  
cje nerwowe. Zwłaszcza dokład­
nie. przedstawione zostaną ostat-

te w  laboratorjum I. P. P aw łow a  
i jego uczniów. N a  speejalnem  
posiedzeniu referenci odczytają  
-w e  prace o studjum organow

dzielny i jednolity.

Jednolitość ich polega na tem. 
że cała ludność posługu je  sie za­
ledwie dwoma nazwiskami -r- B u ­
dzisz i KąKol. Całe kaszuby' za­
tem, stanowią jakgdyby  dwie spo­
krewnione ze sobą rodziny. W  
imionach również nie przebierają  
Piotr, Paweł, Jozef, F lo r jan  —  
kilku świętych wystarcza im w  
zupełności, Toteż dla odróżnienia  
Józefa Kąkola od innego Józefa  
Kąkola dodaje mu się nrzydoniek

czucia u człowieka. F iz jo logowie  ' l iczbowy. Jozef Gamy, Józef  
sowioocy przedstawią również lio C h a r t y ,  F lo r jan  Trzeci 1 t. d
gaty materjal z dziedziny i źw 
f iz jo logji  zootechnicznej Refe­
raty te będą bardzo ciekawe, 
gdyż gospodarstwo wiejskie w 
Związku Bov/ietów dostarcz? 
u c z o n y m  d o s k o n a ł y c h  warunków  
dla eksperymentów i badań  nad 
zwierzętami w- dużej skali!

C iekawa będzie też serja  refe  
ratów o problemie pobudliwości  
żywej tkanki i o charakterze po­
budliwości. Po raz pierwszy Mię­
dzynarodowy Kongres Fizjo lo ­
giczny poświęci specjalno posie­
dzenie kwestji fizjologji pracy. 
Nie jest to jeszcze w s z y s tk o .

Ja osobiście goszcZę na dv orze 
Piotra Pierwszego czyli na sa­
mem ppćząfku dcnastji Etykieta  

dość uproszczona płaci gię słono
za wszystko i to wystarcza________

A propos płacenia, w  zauważ}  
lęm, że ceny v  .kąpieliskach są 
równie rozkołysane jak morze. M 
razie liczniejszych zjazdów do 
hot°li (wycieczki zbiorowe) cenv 
skaczą w  całym hotelu w  górę. W  

razie odpływu opadają. Słowem  
ceny regulowane są w ed ług  przy­
pływów i odpływów ludzkich kie­
szeni. Ale gdv się tu już  jest, to 
niema czego żałować, coś przecie*

nie zdobycze wiedzy eksperymen-1 sp raw . dotyczących dziedziny fi 
talnaj w  tej dziedzinie, osiagnię -1 zjologji.

Kongres obejmuje w  swym pro- trzeba przebyć w  tem ży ciu Rar  
gramie dużo innych, ciekawych tyfus, raz wojnę, raz miłość, a

więc i wyjazd nad morze.
J u r

1 3 3 )Antoni Marczyński

Zemsta Hindusa
P o w ie ś ć  e g z o ty c z n a

—  Możliwe, sir. że onby- źle na tom wyszedł, lecz przez to odcię­
ta g łowa nie przy rośnie mi napowróf. Mam być na wygnaniu przez 
rok. czyli do wi/.eśnia, wtedy chętnie pliński list tam zawiozę.

—  Za  co zostałeś skazany na wygnanie?
Turut, recte Thum ba jun ior obszernie op m i  wypadki jakie 

"powodowały  jego banicję, nie tając, że tak łagodną karę zawdzię­
cza wstaw lennictwu białej kobiety, która od czterech lat przebywa  
w pałacu, trudno dotiec. czy jako niewolnica, czy jako pani P a ­
gan, bo różnie o tum mówią.

Freddy ledwie mógł usiedzić z podniecenia; ten nieoceniony 
boy znał nawet Zosię! Czyż list przeznaczony dla niej mużna było 
oddać \v lepsze ręce, aby uniknąć fatalnych omyłek ? I ’o trzykroć 
nie! On musi jechać!

W końcu Turru t ustąpił Sku*iły go po części pieniądz#, po czę.- 
ści obietnica, że w p ływ ow y  nnljoner, mister Prado  dołoży wszel­
kich starali, by Prumluta poślubiła swojego wielbiciela.

—  Wykradniemy je obie, —  zapewniał go Freddy, —  W laś iu s  
o tem piszę w  moim liście, zaklinając jo, aby przygotowały się do 
ucieczki. A le to już  będzu na mojej głowie. Ty  masz tyjku dorę­
czyć list rani Pagan i przj wieźć nn je j odpowiedź, rozumiesz?  
Dostaniesz z a to tysiąc rupij. a na koszu, podróży i na wszelkie 
inne drugi tysią>

Tegoż dnia Turrut odpru'.vadzony na dworzec przez swojego  
pana wyruszył w drogę i 9-go kwietnia przybył do Fortu M ak jm .  
gdzie kupił sobie konia aby nie tracić czasu na speeor pieszo; tak 
kazał mister Prado. W  dwa dni później Thumbę zbudziło głośne  
ujadanie psów. Po jego radosnej tonacji poznał, że nadchodzi ktoś 
znajomy, więc Wylazł ze swojej kryjówki.

—  Ojcze!
—  Szalony, —  rzeki ślepiec, wyściskawszy syna,—  czemu przy­

bywasz właśnie  teraz!
—  A co się stało? Czy rremlata.. .  nic !... cz' ona... um arła?!

Przyciśnięty od muru, Thumba wyśpiewał całą prawdę. Oto
powrócił już z swojej „dyplomatycznej" podróży stary Dewadatta  
i przywiózł od sabwasa  Paza N icng  pierścień zaręczynowy dla 
Prem luty. Szczęśliwy narzeczony ma przybyć lada dzień do Czao ■ 
ping, w  którem czyni 3ię już  przygotowania wspaniały ch uroczy­
stości weselnych.

—  W  związku z temi uroczystościami, a ściśle biorąc z obawy, 
żeby Prem lala nie ponowiła próby ucieczki, B ahadu r kazał po­
troić ilość posterunków dokoła pałacu, oraz uform ować kilka lot­
nych patroli, mających kontrolować czujność strażników O tych 
zarządzeniach Turru t  nic wiedział i oczywiście wpadł. Bronił się 
zaciekle, dopiero, gdy mu przystawiono do skroni rewolwer, ska­
pitulował. N ie  poznano go początkowo, gdyż zmężniał i zmienił się 
bardzo przez te pół roku. Zawiadomiono tylko Dewadattę, że w  
parku schwytano jakiegoś draba, zapewne złodzieja.

—  M it pić mu pięćdziesiąt kijów, potem wy gnać go za bramę.—  
zawyrokował starowina na własną odpowiedzialność, nic chcąc 
budzić księcia dia tak błahego wydarzenia. —  Zaraz zejdę liczyć 
kije.

Wszystko byłoby się zapewne dobrze skończyło, gdyby nie to, 
żc Turrut przy owem laniu zaczął szamotać się z fu r ją ,  a w  trak­
cie tego spadł mu turban, w którym ukrył list Prądy. Dewadatta  
podniósł go skwapliwie. Płócienna koperta była zalakowana i zaa­
dresowana: Mrs. Sophia Prado. To odkrycie radykalnie zmieniło 
postać rzeczy, list powędrował do Rahauura, a niefortunny po- 
stillon d ‘umour został rozebrany do naga, ogolony i ■ „obejrząny  
pod światło". Teraz poznano go nareszcie.

—  Do lochu z nim! Pod drzwi zaciągnąć w artę !

Odczytawszy list wysłany do Zosi. Bahadur dostał gorączki z
podniecenia; Freddy Prado nai-eszcie przybył do Indyj, jest w

Kalkucie! Ba. zamierza oswobodzić żonę, chce się tylko upewnić,  
czy mu już przebaczyła, poczem wyruszy do Fortu Makum, a mo­
że nawet dalej w  stronę Czao - ping.

—  Muszę go tu zwabić za wszelką cenę! —  powtarzał raaza, 
szalejąc z radości na myśl o przyjęciu, jakie zgotuje oszustowi.

Przez całą dobę trwały  narady Bahadura i Dewadatty, a re­
zultatem ich było wezwanie zapłakanej Premlaty przed oblicze 
wuja.

—  Dokładnie w ed ług  tego wzoru, —  zaczął radża, pokazując  
siostrzenicy prońkę pisma Zosi, —  przepiszesz mi natychmiast  
ten oto list.

—  Uczynię, wszystko, co każesz, wu ju , tylko wypuść z lochu... 
jego!

—  Wypuszczę go, przyrzekam, jeśli twój list odniesie skutek, 
jakiego pragnę. Przeto staraj się wykonać swą robotę jaknajlepiej.

P rem  tata dołożyła więc wszelkich starań, by „brudnopis" B a ­
hadura przepisać na czysto pismem możliwie najbardziej zbliżo- 
nem do Zositiego pisma. L i»t ów  brzmiał następująco:

Mój Kochany M ężu!
Dawno już przebaczyłam Ci wszystko i z utęsknieniem wy­

glądam dnia, w którym weźmiesz mnie znów w Swe objęcia.
W  Czao - p ing zmieniło się wiele. Stary Dewadatta nie ży­

je już  dawno, a przed tygodniem umarł także B ahadu r Ale 
pozostawił siostrę i siostrzenicę, dwie chciwe baby, które 
chciałyby zagarnąć wszystkie jego olbrzymie skarby

Dlatego też proszę Cię gorąco, bys przejechał jakna jprę-  
dzej i pomógł mi wywieźć stąd. ile s ir da. Mężczyzny, w do­
datku białego, ulękną się, podczas gdy ze mnie nie robią so­
bie nic. —

Wysyłana po Ciebie jeden z samochodów zmarłego radży. 
Tylko nikomu nie mów, dokąd tadziesz, ani poco, bo Anglicy  
napewno zagrabiliby  te skarby.

Cału ję  cię gorąco, M ój D rogt Freddy, T w o ja  Zogia.

Czao - ping, 15. i .  19’ h.
'D .  c. n.)
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